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Majq rac/q 
ta lustl'a cjo. 

Klątwa na królewską parą rumuftską. 
Mnich z klasztoru na górze Athos rzuca klątwę 

na króla, królowę i g8binet rumuński. WPIKUTKOWIECZVTOWLODZI 
PO URZĘDACH STRACH PRZECHO· 

Bukareszt, 14 stycznia Policja zwolniła go Jednak nazajutrz, I rzyt formułę klątwy, wobec czego are- MY.JA PROGI DZI: 
Mnłeh z klasztoru na górze Athos na- przyczem stwierdzono, że Woinescu sztowano go ponownie. h~~B~~fl• KAŻDY GRAT 

zwiskiem Woinescu rzucił po raz drugi jest zupełnie zdrowy na umyśle. Incydent .ten wywołał niebywałe pod PORZĄDKi1Ą AKTÓW STERTY 
w · tym tygodniu klątwę na królewską Skorzystawszy z wolności Woinescu niecenie w rumuńskich kołach politycz- I BLANKIETY I KOPERTY, 
parę rumuńską oraz na caty gabinet bu- powtórnie pobiegl do Soboru i powtó- nych. f BO SIĘ MOŻE 
kareszteński. W KAŻDEJ PORZE 

PAN GENERAi. ZJA WIC, CHW AT4 
Przybył on do Rumunii z ramienia 

~atrjarehy prawosławnego w Jerozoll- Pól m1·11·on~ fałsz· Y\VY"h. ZIOIY"h' PAN GENERAL PAN GENERAL tnie i w Jego imieniu jako głowy cerkwi li ' U U • DO „ WEWNĘTRZNYCH" BĘDZIE 
· WSZĘDZIE 

ireckiej Wykrycie centra ~ i fałszerzy 5-złotówek w Odańsku. SPRAW ZAZIERAL 
aucił klątwę z ambony głównego So-. A NIECH ZNAJDZlf NA URZEDZIE 
boru ponlAwat w Rumunii wprowadza- Odadsk. 14 s.tyeznfa. f tytunlowego, it0łotonego przy uL Odań· JAKI$ BLĄD: 
llY ~stał ~ N-owego Roku · kalendarz Od dlui:stego cza.su kuirsowaly na te sklei, będ~cego własnością_ Uebermaua. JUZ NAOANA W PIERWSZVM RZ& 

· • ren:Iie wolnego miasta i na PomQl!'Zu fał- r W tych. dlillla~h zosta:ł Lieberman ra:~m DZIE 
gregorJanskt. szywe banknoty 5-ztotowe i dotychczas ze w.spol!ltkami aresztowany. przyi~em NO I - WONT! 

Woinescu przybył do Soboru w ta- bankon~y te zjawia.ty saę w-wJielkieJ no udowoclmiD01I10 mu .. że fal~zy'Ye ban.moty ·W. D. 
śct. sprowadzali w wielkiej dośc1 z Wa:rsza- w 

ehmanach ~oku:nika, bosy z włosami Policja WYciągnęt.a z tego stusiinv wy do _Gdańska i przy pomocy swd-ch 
t>osypanem1 popiołem. wnios·ek. że przy rozpowszechnianiu :\!h l wspólni:lków Nowackiego, Stairzyliskie-

Patrjarcha rumu:ński, nie porozumie- musi być za.itrudnlo:na '\viększa Uc.~ba l g,o i K~aka ~uszozal w obieg. , . s~mobó1•st1110 se~ 
wając się 'weale z władzami państwowe · osób. . . Według obl1cz.eń. piłcj.ł gdańskiej, llo~~ U W · 1 Dzięki obserwacłi udalo sle poldicjj ws·zcronvch w obieg- przez Uebe.nnana 
mi kaząr aresztować. t~natyc~nego mm- stWierdizić. te duża ilość · t;vch fatszy„ i t ttowal'izyszy banknotów wynosi pól mil k·ref ilfll „„S0k0łltt• 
cha. , . wych 5 utówek \VYchodzłła u sklepu na zlotY'Ch. , ,, 

!!!!~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!.!!!!! " · Wystrzałem z karabin'u 

Pilmy poiskiB 
prod.ukują się w Wiedniu 

i Berlinie. 

Strze anina na IBkt:il w szkole. . . pozba~!.:::::!~ .... 
Uczeń prażył z rewolweru do swych kolegów. w dim wczorajszym o groz. 4 t><>-

pof. wystrzałem z kara'bi1nu oche'bra~ so-
Orodno, 14 stycznta. J Wkotku w zamfiaTze samob6Jczym b~e życie sekretarz miiejsoowego odrdz.ia-

Uczeń szkoty handlowej po4sklej Ma- strzem soMe w usta. Obeonl:e wabiy łu tow. gi•mn. „Sokól" 29-letni Leon Mi-ej 
1 Wleded. 14 stycznia ciicrzy Szkolnej. Witold Sienkitewicz roz Z\! ~mierc!ą. · sz.crok. 

Wiedetiska \J.1-ytWórnia ,Sąscha" przy I pocz~ł w. k!~ie s•trzelanJin~ z rewolweru. ,, Cz1n Siien~Le~za wywad w mre- Samobój~ ookonat tego aktu ro1Jl}a• 
stępuje do wytwarzania filmów, wed- Srenk·iwicz strzelać m11at do kołe~ów ś„:c sJn.e wrazem:e. • . • czy w lokadu „Sokola". mieszczącym si.ę 
ł . . ul . h 1 ki h na tle porachunków osobiS(ych. Do !cd- Krążą pogłoski„ te SDenkiew1icz m:ał w diomu ko1ejo\vym przy u1 Kośc:uszki 
ug scenarJuszy, ozon~c. z pas .• ~ nego . z kolegów Stan.is.fawa. Borysa, strlelać do jednego z nauczyciieli. nr. 60. • • 
u~woró':': Ritnera - ~:W1lk1 ~ nocy i strz~hł 'trzy raty, lecz nie trafił. ~ · S. p • .Ml"ejsZJCzak od kM1ru dlQ.i okazy„ 
Zapolskiej - „Tamten , z JulJuszem Sy wait si1lne zidienerwowainie b dawał wy.raz 
mem. . Oczywiście. ze „nakręcając" te Pl d • 60 • · · 

1 1 
sW1etn11 znuechęoeniiU do życia. 

filmy, wytwórnia myśli przedewszyst- nr erpz-yn1 · n1amow ą Ody sokotf o godz. 6 wilecz. przys~l 
kiem ~ zbycie w Polsce, ale jednocze- U U U do lokalu na zbiór.kę, oczom f!Ch odsłOJ?'i~ 
ś . . . t t dl b I • f • ł o· ł k S'i'e wndok samo'bóJCY; leżącego W kailuzy ?Ie ru.e ~es . O a nas ez rnr:ysci, PO- ZOSfa a WCZOra) aresz OWana W Ja ymStO U. 'krw1 bez zna;ku życia na l}Od.lodze. 
?1ewaz. fłl"!-y z utworami polskimi pójdą . + • • • Przyczyna samobóiS>twa nd·ewia·diortta.. 
i gdziemdz1ej i będą niejako dla nas pro- Białystok, 14 s~cm1a. . Os„atmo, Jak w~~a.za:to śiedz~wo, :oo- Zmarły przed kl\lku laty osiiadt w mFe-
paganda· On•egdaj urząd śledc;ZY . biia.Jto~tock11, stal ~rzez .tę ~brodrnia:r~ę przyJęty na śoi.e t zająił sta.nowa!Ska plame~o sekre--

n--1!- l . na mocy przeprowadzonych wrwnadów wychowa.me r tarza Sokola„. PozostaWliil młodą io:nę. 
. ~r w, 4 styczma : dochoduń. zaaresztował n1ie1a:ką Le- otruty noworod~ ~ " 

Jedna z tutejszych wielkich wy- ontYtlfl Tydrych, zamiieszkującą przy ul. Waforj~ Ostaszewskiiej1 którego zwłok. • ' 
twómi, widząc jak wielkim rynkiem zby Pa~ryczne.J n~. 22, której udowod:~_iono Jak równie~ zwt~k ki'lkud•z.i~sięciiu In: • • 
tu dla produkcji filmowej jest Polska zaimowan1e s1.e „fabryką an~o~kó~ • nych os~ar:wna a.ni \~-ydać,'. ani _wskazac \U lłJBdJOłffDIB SPIOD'-10 
(& k' · . Dochodzema wykazało JUZ, ze Ty-

1 

nawet . mie chce r w.1doczmę ni.e może, 't .oo moteatrów) - zabiera Slę teraz drvchowa pope.fn·la caJy sz.erreg, przy~ gdyż ie wedtug wsz.elkiiego prawdopodo- · k•IRO 
do produkowania specjalnych „polskich" puszcza.łn :•c 60 dzdeciobójstw. bie!lstwa dla zatarda śla>du spali:ła.. ' • 
·filmów u siebie, z obli~zeniem głównie ·. Za rzekome wycho:va,ni.e dziecka po-I' Dziie~io1?ój~zyn~ oczy~v:śo.1e osadzo.. Mediolan. 14 stycznia 
tta zbyt ich w Polsce. h;enfa 60 złotych. Di1-ecko mordowa!a: no w w1ęZ1etl!}U. a . daleJ prowadzone Jeszcze nie przebrzmiały echa wlel· 

a matkę jego· stale oktamywaita, że JeJ śledztwo zawioozi;e ią na larwę ooka:rżo- . W tym celu nawet podobno już za- n:emowlę jest na wsi. ·· ny-eh. • kiego potaru kina w Montrealu, a Jut 
~roszono jakiegoś rzecioznawcę z Pol„ · mamy do zanotowania drugi pożar w 
~ki do Berlina dla rozpatrzenia szeregu kinie w Corenza. 
scenarjuszy „polski'"b,". jakie przygoto- z fęsknofy Ził zmarłym Pllnlstar Por1UgaQI Mimo szybkiej pomocy lekarskiej\ 
wała berlińska firma. • • d d wszczęcia akcji ratunkowej 15 osób od m,11m okradziony w ro ze niosło ciężkie obrażenia. 

66-letnia wdowa popełniła do Warszawy" 
z~ samochodów samobóistwo. ł Warsz_awa. 14 st'yemia. Zdra1111 b•d• pla"I' 
ł ł P 

1 

. Poseł nadzwycza1ny ł rrurn'lster pełno w 'f 'I u 11 sp onę o w radze. ' 'Yarsza!'a· 14 _stycrnra. mocny Port'Ugarji, p .. Kmer, powracait ze podalBk 
. p 14 t f W m.e-szkaniu proLso~~ umwersyte- St·ofpców do Warszawy podaguem kur- . 

raia, . s yczn a tu warszawsk~ego, dr. MoJzesza Schorra jersk'm nr 82" h T •1 
Wczoraj wybuchł wtelkt pożar w (Tł~mack'.1~ 7) ~debrała sobie życ_ie 66- N~ szl; ku '"Brześć _ Mińsk M<i!zo.. na rzecz choryc •.W UrCJ 

warsztatach stolarskich cytadeli. t.etll!.a teściowa Jego, Rachela Bemakop- . ~.ł...J:.ż . ł K t t I 14 tyc I f:owa, wdowa. wrecki, zmę.czony Pu>Ulv ą zasna. ż ezie ons an YDOPo, s zn a 
Pożar rozszerzał się z gwaltowną Gdy dz'eci wblieg!y wczoraj do po- i.;o skorzystaJ zlodzik-J L skradł futr-0 ko- Otyginalny podatek zamierzają wpro„ 

J-lybkością i przeniósł się na garaz pocz koju babci, by· sic z nią przywiąać, za- Ioru ma.rengo z kołnierzem bronzowyrn, wadzić władze t.ureckie. 
ty glównej. Akcja ratownicza trwała staJy ku swemu przcraienI· ~1 _Je j tTupa. wartośc! 500 zJ. Wszyscy ludzie zdrowi będą musieli -r 6 d 1 !Rachel.a Bonlako.pfowa pow:·es-1ta si ę rta p a ~d , , vr . . . Ki ł • , jal d t k ho przesk, o go z n. ręcz111·1rn im1ncow.1nvn1 przy okni•e. -o przyse L> ·z.!'C a" ., a:suwy, l'J. - op ac~c spec ny po a e .na rzecz c . 

2-5 samochodów !'ocztcwycil pad to Bt'n «1Jwpfowa . o\:irp\ra~- od śm:.crci J ner wmeldował o krnd~l·ozy w komi.sar„ rych, mwalldów, wdów t s1ero.t oo oole.t 
~astwa t>lomieni. swego mefa na silny rozstrój nerwowy. jaci-e na dworcu \Vs<:hodtt1łm.. glych żołnietzac:h. 



,.Metropolis''~ najwybitniejszy film spółczesny 
jest· epopeją miasta przyszłości· i ludzi maszvnowvch. 

Robotnicy mdasta przyszłości .MetropoUs" wracam do Podziemnych mełszkań. • Wynalazca Rotwang pokazuJe władcy Metropofis maszynowych ludzi. Ponr-
które im wYbudował John Fredersen. pan Metrop.ołils. szających się przy pomocy elektryczności. 

. . 

-Skarby -· lłtlantydy 
ocean zwraca ludzkości. 

Pierwszy wywiad dziennikarski. 
----·o::--

Bunt w r1pubł1CB SIBPGÓ\V. 
Żebracy, trędowaci i uliczni· 

c~ przeciw sułtanowi · 
Maroka. 

Sensacyine wykopaliska 
u stóp gór Atlasu. 

Zdolny dziennikarz oddaje historii większe usługi, 
aniżeli „zawojowv" historyk. 

W MMakesz, mleśde swrtańskhn Ma• Marzieniia. ludzkie się ziszczają.. · Kro byl pkrws..zvm dzi:e:nnLkarzem, twarrz przystojną, spokojną f szlachetną. roka, z.,najduje s1ę 060.Vna dztlelnica. za, 
Atlantyda przestaje być mitem. który wPadl na pvomys.ł przedstaw:ieni·a Jaik.kolwi•ek uczony prziekroczył juz lat mii;;sz.kata przez ślepców. · 
Przed rokiem dwu geologów angiel- jakr•ejś sławy św.:atowej u sJehi:e w d'o- 76, n:.e wyglądał oo więcej jak 60. Pom1- Okofo 5 tysię.cy nilesz.częśmwy·cb ka· 

skich oz.naczylo z całą dokładnością po- mu L oddaruie jej portrertu w anegdotycz- mo chornby mi:ał staran11J:.e ufryzowane 
łożeni·e Atlantydy na Oceanie Atfantyc- nym sz.k)cu? Są tacy, którzy twl1erd1zą, wtosy, jedna z jiego słabost•ek. Cooz.:ien- lek, którym odlc•brala natura laskę oglą· 
kim, obecn:ic znów archeolo~owfo mają ż,e wywiady dz.i1en.'karski•e należą do naj nie zaik.ręcają mu włosy wpapi:loty, a po cLa„nia sl·ońca, gn;ieździ s:ę w kiilkuset lj,. 
soosobność do niezwykle doniosłych ba- nowszi~j Mstorji' ,, że pi·erws·z.y padł ofi'a- zaticm dwa razy dz'!lenn'..e zapiieka:ią je chyich domka.ch. złorzecząc „Na:zaretań· · 
dań. rą k~ążę Wa!ljii · l późnilejszy król Ed- ż·e1azkiiem. Fryzura jego składa siię z p.ię czykom" ~ swemu swttainowi~ 

U stóp gór Atlasu. w pofudnq"owym ward, którego i'ltterw'.·ew Archilbaiłd for- o'.1u malych la.'tający;ch loków, a dlht:gi'.e )(}. Dziiela·ca ślepców rządzi się swemJ 
Maroku, od.kopano dziewięć masek, hes. by ogłos:ić p6źrrJej wywiad w d-z:.ien.- kil zw(tąza1ne wstążką spadają na pl1ecy. zwycz.ajowemii prawami. 
przedstawiających oblt:cza kobi:et i męż- tM"iku The Wordi. Miał na wliJe żółty szilafrnk w paisy i NLechęt'ni~e zagląda tam Mah i euro.­
czym. Ale Arcłl/i1ba'1d Porbes miłafl poprzed- n•'.ie!Meskiie p•łtaikk P<mrosil mnfo bym u- pejczyk, gdyż opada go ząraz gromada 

Maski zrdbi'One są z meta!lu, zwanego nlika jesiz.c·ze w parę tlat przed rewolucją s'.aidł ,, wypowlied'ziial parę stron ze swo- żichra.ków il mierna tak twairdej duszy, 
orJcha:lkiem. francuską. Pi5arzem, który otrzymal ów ich d'znet któraby n:.e z.miękła na jęk~ d prośby nile 

Kruszec ten z.na.ny jesit uczonym. wywtlad, był stracony późniiej na g.'foty- Takli byt początek w-ywiadu. szczęśt.:wców. 
Archeolo~owi·e, nie znając pochodz.e- ni•e tterault d!e SecheUes, a wvw,adu u- Potem sym Buffona oprowadz!ł g-o- Jeśli m·e pomogą prośby, żebracy 

n'ia tego metalu, twardszego od bronzu dz.liel~l mu s·łynny przyrodru1k Buffon. ści:a po pos·:adłości., pokazując mu ,ptasz- z Marakeszu urn'.ieją przeobrażać się 
i n!e.rea.gującego na zmiany atmosf.ery- Młody wówczas pi•sarz zwróc:it si·ę karn!lę, fasę ::I'la ni··~J1w·1,;d;:.; i praco\\.·11i.; z baranków w l{rw:ożerc-ze bestie r ob-
~n. nazwalri go złotem Atlantydy. do zn.a.111ego u.:.zonego z 01dpowiedinLą po„ liC:1.onego w ~~P.bi o·~rodu. Slu'l?CV Buf- d'zie,ra'ją za'bt..:,kaincgo gościa. 

Znalieii~one w Moroku maski pr~ed- korą, pros-ząc go o wyznaczenie przyję- fona miał rozkaz wyciągani~\ S\Vego pa- Wśród tego potwornego światka pa. 
stawiają ludu o rysach regularnych, cia, w nadzf.e:i: na z.a nogt z łóżka, co rana o p!.ątcj. - - nuj.e niezwykle podn:iecenil-e. 
wy&użonvch głowach ii głęboko osadizo •.. że s1ławny tłumacz natury z,ech-ce Buffon opowi<ad-<ut dalej, ie nawet w mto Zanost si.ę nawet na otwarty hunt. 
oych. oczach. . . . podzielilć _się sw~t myślamii z k:lmś. któ- d~śoi ni·e pozwalał ni•gdy, .br przyj~mn~ Oto zbierają s:'ę gromady ślepców, 

N1:e ulega ~ątphwo~~P, d s' to por- ry pra.gme podzdrć s;e tern co uslyszy ś·c1 s~ły i;>rzed nauką. 0bJ~S~':1 ta~i~. ze do~ączają s:·ę do n'.ch trędowaoi, chrornł 
tr~ty z~akonutych ludm z kraau szczę- z szerszą pub_Dc~~ą. . . stosu.te s;e. do praktyk rekg1my.:11 11 po- i prostytutk!i., a całe t::> towarzystwo za­
i§bwośoi. . W od'Pow1.edzi1 ~trzymaf Hierault dle waża r~liigJę. . • . ciska gn;·ewn~e pięśc:1 i niieludzkfomi gło-

begenda opow1ad~ . łt milesz.kat1cy Seche1łes zapros2'enne do dornu Buffona Ta~.ie b~ło i!ntet'Wlew i trz~ba przy- samv zawodzJ potepi.ei!cze jęk i prze.. 
Atlantvdy oddawali cześć duchom w Mont'~:rdi. . zooć, .':e dia~ ono portr~t uc•oJ?·.!go kp- kleństwa. · 
gwvch praojców. - U,1.rz;aJem. tak p.1sal młody I>ilsarr.. szy mz w wueliu b.toigrabach Buffona. Te szaka1e wycia mają oznaczać mo-
. · B~ć może. że wyrlopyte ~ ma.s~u dl.iitwę do Allacha z prośbą. aby pomścił 

;~~~
1

~~~~1 k~f~~~1 ~:~ó~~ą- Sob11•0 tór "esarza fr2n"1·szLa Jo' ZB'a krz~~~~jr:'g~:~~.·~~::~~~;~~~.t~~~ · w u . a il n I • na dworze suittansk1m natozono na ma-

ch t d t . . „ • · • rokańsk'.ch żebraków i• prostytutki po-Y ry po s ęp Kapelusznik w1edensk1 w roh monarchy. datek w wysokości 10 milionów franków 
. · . Siep.cy, chromi. trędowaci 1J prosty. prokuratora. . w tych dniach obchod:Z.:t .W Wiiedlnrlu lprogów'', tak bardzo ucileszyt się go- tutk1i· grożą opuszczen.:•em miasta i prze.. 

c. zarną n1"ewdz1"ę.cznośc1·Q 80-fotnią roczn)cę swych urodzrn ni<ejaJd ści,em, iż mJmo pmtest6w ods.tąp:ił mu st:edlenkm się w i111·ne polade kraju. „ Frandszek p,;nster, w6c1cprezes z.groma- całe swe m:.eszkan!'.ie, a sam wraz z ro- A wtedy Marakes7.ow:i biada.! 
ząpłacił restauratorom za dzeniia kapelus~.n'.ków austriackkh. dziną prz.e:nióst si•ę do pokojów hoteilo- N~·e spojrzy nai1 oko Allacha i mias.to 

Sędzi.wy starZiec się sobowtórem wych„ rozsyp1'.•e się w gruzy. 
miłe przvi~cie. zmarłego cesarza franc:i.szka Józefa ·~ mew ••w ae ••.NtiJwa&: 

Prokurator stqnu Nowy Jork prze- <Wlekli temu by1t niieraz sprawcą n:iczwy­
prowadza śledztwo, które dla n.i.el{o i dla kłych pomyt.ek. 
35 jego świadków by1o. bardzo wesołą Legenda wiedeńska g.łos.i. i:ż dwór ce­
iabawą. P. prokurator maia.c sobie Pf.>- cerski ukrywa~ dłuższy czas śmi1erć 
w:erzoną op)ckę nad ·przestrzeganie.n francJszka Józefa. a starit.'111U ka1nlusz­
przez restaurację prąwa o zakazi1e aiko- niikowi polecono odgryvrać rolę zrnarłe-
holtt, dobraił sołf.ie 25 byłych kolegów go monarchy. . . 
szkolnych i obsze.<.N z n•'.mi wszystklie Podobno wywu.ąz.al się doskonale ze 
nocne kabarety i d-anci!li-gi. swego z.a~n1a. . . • . 

Towarzystwo . w.s~ę<4-ie. żądalo szam P?tlo~:rt:nstwo m:ędzy w.1:e<!~nsk1im 
e>ana, wszędzi1e mu go pooawana bez rz·em1eśn:Jló~m a c.~rrem austnack:m 
wahania, a wszędz.l·e-. weseli gośde pła- było ta:k ludzące, •1ż pewnego razu do­
cilti żądaną. cenę bez targowan:ia się. wodzący korp~sem ge~eraił Loebl, zaa-

Restauratowie t~k byli tern zachwy- la_r~ował l{anHzo.n. UJrz:aw~zy sta.rego 
teni, że wzajemnie sobie telefonowali tę f'l~Stra prżechodz~ccgo s1-c pieszo w po­
wLado100ść o tym radosnym fakcie i gra- b1:zu kosza-r w L!lllcu. 
tulowaLi sob:ie wzajem lepszych czasów, Sobowtór cesarz.a próbował WYtłu­
które nastają. skoro sam prokurator u- maczyć generaiłowi pomyłkę. lecz gdy 
zna.ie w praktyce potrzebę alkoholu. - spostrzegł tż dowódca korpusu uśm:e­
Tylko dw:;e rest:aura-cję l).iie miały na- cha się nledowi,erz.ająco. kazał podać 
stepstw. · sobi:e automobi.l i odjechał tr:umfaln'.1c 

MW 

• 

• We wszystkich ill1inych bowiem na• wśród szpal·eru wojska dlO Wi·edn::ia. 
stępu.ego dnia zjawi1li s'ę polbci~m:i:, o- Równie Zdbawną przygodę prneżyl 
świiadiczając, że zamykają te zakłady za fii.nster w Gracu. dokąd u.dal S'ię w spra­
p.rzekroczen:e ustawy. które zost1ły u- wach zawodowych. 
dowodnione tak nlewą.tpliiwem świa- Właścic'el hotelu ujrzawszy „cesa- W Japonii powstała rolnicza partja pracy. Na zdjęciuJ.wJdzimir szera parni. 
dectWtcm, jak samego prokuratora rza" wstępującego do je-go „skromnvch HJSACHI A!iU>. 11rze111awłąiące!ł;o na w~c 



I" "" ~ D P C: e UJ t ' r „ '°' ) '' • 
MALżfNSKIB RO.t.„3SZE. NARZECZENL DobrodzieJstwo angielskiej soboty · 

ułatwi cu:;żkie życie urzędnika. 
O.dbierze niepokói o pilne sprawv osobiste. ~Sprawy 

urz.ędu nic nie stracą. 
Uchwalą z dnia 10 b. m. rada minii- dobrowolnie wystąpili z ofiarną lnlcjaty„ 

strów postanow;fa wprowadzi·ć tak zw. wą, chcąc z racj1i wyjątkowych warun­
„ang:·ełski·e soboty' ' dla urzędników pań ków, wzmóc rezultaty ich · pracy .i na­
stwo'.wych. J.eżyde .zastąpi.ć tych, którzy' byli nw 

Uchwala ta uka:te się jeSi(.;'Ze w ·bi1e- froncie. . ··: i 
żącym tygodn:u w • Monvw:rźe Polskim" W , Polowie r. 1924 rada milnistrów 
wobec czego nasri urzędn1:cy ' będą · Już uchwaJ.:łJa · przywrócić „ang!1cls~ie soho­
naij'lyJo:iższą sobotę obchodzić ,,po angiie·l.:.: ty·•, z tern ograniiczeni1cm. że · mają one 

. . . . sku". . · obowiązywać tylko w porze letniej t. j. 
-: A ~1ęc ozen!leś się nareszcie!... W początku istnienia n·iepod!legł~go od 1 maja d_o 30 wrz.eśniia każdego toku. 

fs,Jz1tem, ze zostamesz starym kawale- . <?na: Tylu meżc~zn że!" sJę dla państwa ~lski~go wprowad~ono ju~ · rąz Zachowało si ę to pr.zez lata 1925 i 1926 
fem! p1emędzy!... Ale ty me uczymtbys tego, I t. zw. ,.ang:eJski•e soboty" t. J. zwalmanre Obecn,1c rada m1t1111i5trów postanow. :il.a 

- Wiesz, jako kawaler czułem się prawda? .„ - urzędników w biurach państwowych na wprowadzi:ć „angielskie soboty". na prze 
ile w dornu i poza domem, teraz czuję j On: O, nie!... Nawet za mitjon dola- botnie popołudn!ia. ciąg całego roku. Nowosć tę 'po wdają 
łię przynajmniej poza domem dosko- rów nie poślubiłbym ciebie. moja jedy_I Stan t~n trwał do r. 1920, do czasu oczywiśoi<e nasi urzędnicy · entuzj..lsty-
We... na!... bolszewickiiego najazdu, ki1edy urzędndcy czme. 

U MW*d ; em N'-- ; E H* . ĘRifiWl'M " Pkrzedews~yst1lclemt . cN.att:R'O._żhe kazciy 
, 1 zys a czas na za a w1reme .swmc spr a w 

Traged1·a w cichym6 szlacheckim dworze.„ ~~::::;:::: g;:;: 
, urzędni1ków. mLeszkają.cych poza . . mia• 

.Stetn.- ·2. __ 1 _ _ ,i • , , . . ·. . .. . . . •o; , ,o .: ' . " ' • _:" . . . . . ·. . . . 

15-letnJa córka właśc·iciela m.afątku uwi.edzi·f;na · Z ril!Cjri ,,ang:tclskiej soboty" nf.c nie 
straci wyda.illlość urzędniczej pracy. -
Ni•epokój o możność za~~tw:iienia ~w:oel11 
pLlnych SP!'.'"aw po godz. 4-ej jak to jest 
d'ZilŚ, nije będz.ie trap.ić urzedn:'.lka. a to pr.zez · swego nau_czyciela 
uła!twi spokojną. a wydaj.ną prnce. · 

wystrzałem z rewolweru w usta pozbawiła się ,życia. 
Skrócenie czaisu pracy w dln·i sabot• 

me o półtorej god.z.i'l'ly me przyn:'.1csiie 
straty • . · · · 

Słupce. 14 stycm'a. 
Niewi1elki · folwarczek w słupeckim 

łowi-ecie stad się przed paru dn.'ami te:-
. rer-etn mJosnego dramatu, zasługujące­

c.o !la specjalną uwa,gę ze względu na 
tttc1doc.iany wiek tdównej bohaterki1, cór­
ti wtaścidela maijątku. · 

Owdow:iały p. Wfodziimf erz Cz. przed 
·fokiem do 14-letniej córki swej Kazimie­
;y sprowadził z Warszawy nauczycreh 
~-letniego Zygmunta Wbxheckiego, stu 
·jhacza jednej ze stołecznych wyi§.Zych 
łczelni. · 

zasłyszane wersje. W trosce o ukochane 
swe dzi•eci•e postanowi.I za wszelką cenę 
dowiedz.:.~ć się prawdy. 

N1e mówiąc n:c Kal;i zawezwat leka­
rza. Lecz dziewczynka nie pozwoDta si-ę 
badać.~ To ostatni·e jeszcze bardzi·ej u­
twierdziło p. Cz. w podejrzeniach„. Te­
dy n:~ zwracając na ~1.·i prntesty uwag], 
przy użyciu sily poddano zbadanLu d:zLew 
1.:zynkę. 

Diagnoza lekarska. obwiieszczona 
zmartwionemu ojC'U wywalała na nim 
druzgocące wrażenie. 

Okazało się, że ukochana jedynaczka 
p. Cz„ ni·espełna 15-letniie cfa)ewczę od 
dwuci1 mtes·ięcy znajdowaiła się w ciąży . 

Rozpacz niesz.częśtwego ojca nie 
da si.ę poprostu opisać. 

Pu wyjeźdz:e lekarz.a, na którym wy­
mógł dyskrecję, stroskany ojdec od1byt 

Młody człowiek m'.la~ za zadanie przy 
.totowanLe dz,i.ewczynki do egzami1nu 
. D!stępnego do 5 kl. gimnazjum. Roz.po­
tzęła -si·e nauka... i p. Cz. po pewnym 
tzasi1e stwl•erdz.:t ku swemu wi·elk'.lemu 
tadowolicniu. ze uczen1ca i nanczycitel 
larzyli się wzaj•emnc sympatją. co wy­
tluczato prz.ewiidywane przezeń mi.ędzy traglczua konferencję z córką. Chodz:ito 
11:mi kanfl,'kty, mogące uyć przeszkodą 1 mu o utwierdzen!e się w podejrzeniech, 
. w mtensywncj pracy. co """ osoby sprawcy niesz.c·zęścia. 
., Niestety, nie domyśla·ł sDę, te przy- \V~ród tez i spazmatyc·znych łi\a1~ 

wyz11al:l di:twczy; ka, że uwiódł Ją ·1a-
u "yc I.'! Zygmunt \Viechecki~ 

Wzburzony do głęgi p. Cz. posta.no­
w~ł niiecnego uwodz;~cieła przykładnie ~amo~óUtwo mł~~ei ~1iewnyny 
ukarać. O zbrodruiczym jego postępku Rozmaite przyczyny spowodowały 
powiadomU policję. rozpaczliwy kr?k dwudzi~stoletni~j Kla 

Aresztowania Wiecheckijego dokona- r~ Baumgarten?wnr. zamieszk~łe1 przy 
. . uhcy . PrzędzalmaneJ 39 w Łodzi. 

no w Dulkowne. Młoda dziewczyna od dłuUzego cza 
Lecz na tern jeszcze niie kon)ec._ su była bezrobotną wskutek czego Jej 
Dziiew·czyna. która dopiero na Wtieść materjalna sytuacja nie była godna za-

o swym poważnym stan~e poJeła cały zdroś~i. • . 
01Yrom swego nj.eszczęscia 1 w'ny po- Mimo t~ Bau!11gar!enowna me traci• 

0 
• • u ta humoru.1 chęci do zycia. 

padła w ctesperac1ę, granicząc~ z obłe- Kochała bowiem pierwszą, gorącą 
dem. Nie ulega wątpl::twości, że na opla- miłością pewnego młodzicilca, który ró 
kany stan Jej nierwów wp.tynęł<> rowndeź wnież obdarzał ją swemi względamL 
areszt•)wan·ie uwodz.ici'ela Zdawało się młodej dziewczynie, Iż uko 

n.:iść że po-d wpływc.m roz.pacz:.v ; ~hany . okaże jej pomoc i to dodawało jej 

Ó
, • · • k h • . . ta · ., otuchy. 

sp zn;oneJ si ruc Y sm11erc1ą pos now1<ta Ody przekonała się jednak, iż .mto-
okupić swą winę i hańbę. dzieniec nie jest wart jej uczucia. wpa-

., ~k„rz.' ::;ta wszy z chw.:H ni·eobec.nośd dta w apatję. . 
oj.ca z Jego rewolweru wys~rzałem w u- Wcz~r~j, korzystają~ z ni~ob~cnoścl 
sta pozbaw Ja się życ'a d~~owrukow targnęł<l; się na zyc1e, WY• 

. 1 · p1JaJąc znaczną dozę Jodyny. 
Zbyteczne op1.sywać, oo driato się Pierwszej pomocy udzielił jej lekara 

w dworku. pogotowia, który-po przepłukaniu żołąd 

G.z.ite stosun~i tn:ędzy jego· córką a na- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!! 
tczycitlem nos:1ly w sobi1e zarodki wi-

ka pozostawił desperatkę w domu na 
kuracji. 

P. Sobalski ltwlardza hąoc~o nad nim n:ieszczęścia. Dna zn1·kn1łi1 po·rllBI zn1·kna1 Lecz.. wszystko to, co uchodznto .1- ~· j · , · 'I' • 
-wagi, pochłani·ętego kłopo·t<ł!mi gospo- . że padł ot ara fałs~3'wego 

- :o:· - oskarżenia. 
łarczemi rolnika, nie ukryło się przed , Lódź, 14 stycznia. 
;Igus0wem oki1em żądn.ej sensacji i te-· Portfel · znalazł się · u niet,· ona znalazła się w~ areszcie.· w·związ.ku z ·informacją naszą z dn. 
·Dlaiu do plotek w:1 jskiej gawi•ed:lli·. . . . . . . . · . . 10 stycznia p. t. „Cz.ckoJa.da. której n:1kt 
. p zl • ód . . . h ty Panu Ludw1kow1 . SztYck1emu ze l Qz1ewszyn. a me zdązyła Jeszcze wy- 111„e zJ'e" dow;·„·duJ·emy s·'ę 1„.;. p J·o' -~.: os Y wsr meJ c1:c e PQSz.ep c; S k . d ·1 . d ć . k d . . . d . . I , . ...... i ' .... • t;t;1 . . try owa stanowczo me powo z1 o się I a s ra z1011yc11 p1emę zy. Sobalsld. uczc;wie przeprow<.1.dz·J tran-
łz1':"nym st?s~nku mlodtego nauczycii~!a Iw Łodzi: . . . . Wczoraj Martyniakvwna .znalazła ~ię za.keję z; p. felkenbcrg-:•em. któremu wy-
4o Jego pup.Ikt„. . PrzyJechał załatwić klika mteresow przed sądem, ktory skazał Ją na 3 m1e- ta.cza sprawę 0 z.n.'esław:.en I:e za rozsi·e· 

Upłynęło jednak sporo czaS'U zanim ~jak na złość nie zastał żadnego ze zna- siące więzienia. I waniie w~eści, uwta..azających jego czai. 
w drobnej części doszły one do uszu ojca I Jomyc~. . · . • . · · · WWW ""M"f!it.NiN 
d. ·, · lcl z ·. k · k ~ : Wtoczył się więc po m1esc1e. nie m4 · · 
z1e~cz~n • amepo .o~ony rązącem. jąc co robić. Obejrzał wystawy, odwie- p t • d ty 10-dz1•e•sb1•n1•' 

W·ers1am. p. Cz. baczmeJ począł obser- dził kilka sklepów w których zakupił ja-", rzyga G\V3Dłl o· u~z z E R " • wować córkę i Wi·echecktego. Nie za- kieś drobiazgi, poczcm udał się do pe- · · I 
aważył n'.c zatrważającego. Boć prze- ~nej restauracyjki. gdzie spożył kola- Oorączkowv ruch wśrój "kawalerów księżvca". 
ti·eż lekcje trwające po k~lka godz.i'll CJę. . . ł . , ć · 
iziienn!ie nie mogły go trwożyć A poza- . W knaJpce teJ zawar zna1omos :z. . tódi. 14 stycznia. Wczoraj - pr&cz tego mięsa i1rt SI>e 

•1 t . · k .. k Jakąś młodą, uroczą br„1ietld\. . Niie przebrzmiały ieszc21e echa kra- - skradz.;ono 2 skrzyni·e sardynek ;rn wspo ne spacery, cz~ ame s.-ąz · • Dzi~"".czyna za':'.róciła mu głowę. 4z:i1e~y ~~.f~, 0 czem i):isal :śmy wczora1, (wsp.;:;,n.:aile przekąs!<::!). Stało s·;ę to 'W 
·Ozmowy ... Wszystko ~o n.ie wykr~czaJo Zaprosił Ją !la koJ~1,,;Ję. . I a JUZ d21.s aJ mamy znowu do z.anotowa- okol:icz:nościaich zgołd osobLwych. · 
poza normalne stosunki~ przebywaJących I Po wspoln~J hb~CYJ~e. któr~ !rwa~a nja podobny fakt targn: ęc.:a s: ę zfodzr:d Miianow "o'.e - w m:iesz.czącym ·&·ę 
pod jednym dachem i wspóln1e prncują- przeszło g'?dzmę .. mew1asta ulotmł!l się na rdasycZ':i. ,· ~rz.edstawi·c;·ęlki bydla ni•e przy ul. Nawrot nr. 16 sklep;.e p. Stani• 
~ych dwóch osób. !1.agle, ?św1a~cza1ac p~nu Sztyck1emu, rngat.ego. .· ~ · . sława Korna<:k '.1ego jacyś o.pryszkow:le 

• • • IZ za ktlka rr.mut powroci. I Ter nem przestępst\va stal s : ę chlew, wyMJi szybę wystawową , dostali s:ę do 
Upłynęło .teszcze ~arę n;11~s·ięcy .1 p. Nie wróci~a J?ż jednak. . . . m'·esz(;zący s:·ę w podwórzu domu nr. 11 wnętrza składu. skąd skradu·i, ow1c sat-

Cz. zaobserwował mepokoJące zmiany P. Sztyckl, me mogąc się JeJ docze-,~ przy ul. Nowo-Grodzk ~ej · objekt~m - dynki przedstaw!ające wartosć 650 .zł. 
w wewnętrznym wyglądzbe ,: z.a.chowa- kać, postanowił uregulować rachunek, św:in:ie p. Józefa p;.eJes~a. Strata, jaką po w .: dzimy więc. ie uczta złodzi·e1ska 
niu się córki. lecz okazało się, iż piękna nieznajoma niósł .. dotychczasowy wtaściic i•el tych zapow:lalia s; ę · ni.ezgonej i gdyby prze.-

Kazia przybladła, pomi'zerniała, po~ zniknęła z jego portfelem. sma.ocznych, cl~oć n '. ezby~ efekto~„11i·e na- sądy t~war~~sk :e n:1e s;a1lv ,temu na prze 
. . . • Poszkodowany wszczął alanp. zywającvch S i ę stworzen·wvnos1 300 zł. sz.kodz; •e, 11! . e ~:i.: d·en z ł odzk1ich i;lodomo-

smutmała. strac:ita apetyt '1 zdradz.ac po- Na szczęście jeden z gości restaura- z ostatn"ch protokulów u-ol:cyjinych rów-gentlernB.!nów poszedłby na te·n ba1l. 
r.zę:ła dziwną oc:ężałość w rucha:ch„. cyjnych, który znał jego towarzyszkę, czlow "ek mvś' ą:::y pow 11'1i n wywn·· osko- tembardz"ei. że zto·dz.i.ejaJSzkow ie ~o.sta-

Zatrwożony 0 zdrow'.•e córki. począł wskazał mu, gdzie ją można znaleźć. fwać że w św:atku ·zlodz',c jsJ<i:m czy:11 :0- ml s '. ę równ:·eż o d11. se1r „ w n•os.ta·c·1" cze 
•ą nd· gować L"CZ dz.'ewczynka m:• ·~a I Była to jedna z łódzkich cór Koryn- ne są ~orąc z.lrnwe prz;ygo'.ow an'a do ja- kobdy~ Należ.:i·ł ten smakołyk prze<l1·em 
t .• ; a . : - " ,, , „ .... „. tu, 1-lelena &:artyniak. . fo:,~goś w:1e)k'.·ego balu . . Ja~ sob'e ~<·erpJ:.- 1 tlo Baum:•cera Hers~a kupca z Warsza„ 
~a Jak kam1ie11. Uparte milczcn.•e cófkJ I Martyniakównę tegoż dnia Jeszcze w1 c.zyteln.iey przypom.na1ą w dnu one-lwy, k tóremu skrndz.JO<no go n.a sumę 700 
przy jednoczesnem zmi1eszan: ~ i iakgdy-lptzyłapano i odebrano jej portfel, zawie g.d,aj•s:.ym s~rn.d~'.ono ró~n :'.eż ś'Y'1n'.!e. a zlotvch. · 
Aly zawstydzeni.u przypommaty tJ. Cz. rający 300 złotych. i oozabcm ogorkli a Jeszcze 1ak1ieś \Wktuały. 
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PRZEZORNY. 

Matka: Dlaclz~ r-o go b1Jesz? .• 
OJciec: On Jwt!ro dootanJe cenzUJrkę w 

~z,kole, a wilesz p.rzecfleż. że d'Zd'ś Po po­
udndlu wyjeżd'żam. .• 
n e • ' -

To, o czem mówi cala miasto: 

Kl o winian - Kobiała czy mężczyzna? .. 
Posłuchajcie, co pisze „kawaler" i ,„wróg kobiet"~ 

Bezzwrotna zasiłki na założan11 domowago ogniska. 
'Lódt, 14 stycznia. ndeprnporcj·onalny w stosunku do wzro- cych sriię pod tę uwagę podciągnąć, mM. 

Aktualna. ankieta naszego r>iisma wy- stu dochodów, . naby było wymagać zaptace111i~ poda;; 
woł.uJe z każdym cllnJem coraz więksZ'~ wzros,t kosztów utrzymania. ku . 
. za4lnitetesowan~ie wśród naszych czvte'1ii Dane statystyczne mówią, że <liiiś Zwolnien'i!a od obowlą'Zku poda1:kow1 l 
czek 8 crcy,te·Jników. koszt utrzymania 4-ro osobowej rodzi- go powinny przysługiwać przedews;iy.-

Bo kogóż nde ilnlreresuje kwestia tak ny wynosi Olkoło stkiiem tym kawaler()m którzy ze wz,srlq 
ważna jak przyczyna zmn'ilejsz.ającej się 300 złotych miesięcznie, du na swe, czy też swego potomstW'• 
l:l~wy małżeństw, katastrofalna ifo~ć r~z podcz<ł's gdy przeC'~tny dochód „kandy zdroWl·e, 
wodów i stosunek spółczesnego pokole- datów n.a mężów" Jest n1 żs.zy l ro dość muszą się powstrzymać od iałożenła 
nia kawa:Ierów do P'łici pjlęlkneJ. znacznJe. Przysparz.anite sipołeczeńsitwu rodziny. 

Niie waę;c d2u1wnego„ ie czy:dnky na obywateli!, przymierających ghj-:-m, Drugą kategorję, niie;podllegających o-. 
siego pi'Sma ba:rdtzo żywo zareagowah chyba n-Le leży VJ łnteresiie tego s.p.)(e- podatkowa:t11lu, powilnni utworzyć di, któ 
na rzocone J)rzez nas pyfanile ~ codJ~ien- c.zenstwa. ryich sytuacja materjalna 
me naipływają do redakcji tl;·zn.e oopo- Drugą, 111ile mnn1ej ważną przyczyną, nie pozwala na taki luksus. 
wredlz1i„ u~mujące kweistję p0datku kawa jest Na iluż to kawalen1ch ciąży otww!ą 
lers~gio z róiinego punktu wiuzeuila. sz~ona drożyzna mieszkań i ich br 11c. zek utirzymywanJra rodziców ;ub rodze(l 

· • Przyiczyną ~aś najsłabiej może wystę- stwa i iluż jest takich którvch d.JChody 

Opodatko\llillt BIB ostro· pująicą jest nie wystarczaj.ą na w1asne skrottwe na-„ "• wstręt przed małzeństwem. wet utrzymand•e. I tym wła~n·c należa-iDIBI" .;__radzi Kawalar". . UsuuJ1ęcie piterwszych dwuch przy- t~by udost1ępnić spełnienie cią~:<1·cego ną. 
C ł b lt Ił.. d ·7 '·' czym (zmn!tejs~endle kCJS!Ztów Wtirzyma- tl!Ch obow1ąz.ku ! o. s JC a„ w aO Zł Jeden z 11!a!S!ZY.Ch czytemt'ków, ukr~'- nia " zwi1ększenre dochod6w, zarac10en:1e TrakMljąc opodatkO\Ya'1ic kawaJ.e„ 
Nas Sp d C d .. k ... waj::i.oy ~ę .pod miant-m „kawal.eta" r1a brakowJ t drożyź.rrie milleszkań) naipoty. rów, jako jeden z środków, usuwaJ.acvch • z rawoz aw a z ra y m1eJs teJ >ł1!e ,,__. . i · ··, ~.:i • d'ź · k" ópow1ada następującą historję. ~ S's~ nas ępuJącą vupowte na an te- ka pr:ues2kody nile do po1\rnnanJa, nato- choć części!owo, wsponm ' aną wyżej bo-
Przed kilku dniami odbyło się bardzo !tę: • " . mi®S't Vv~tręt do zawierainnJa maitżeństw lączke - jestem za opodatkowani•em ka 

poważne posiedzenie pewnej komisji w - Anifoięta ,,,'Expressu porusza za- moinaiby byfo choć częśCll1owo usunąć wa'.lerów, 
czasie którego doszło do ostrej wyr{iia- gtl!dnieniite, . ttad którem w.ilnno poważnJe przez opodafuow~m1i•e kawalerów i w którzy ukończyli Już lat 2s 
ny słów między dwoma radnymt: zaistauowtitć się cale społecz·eństw,). tym sensie pojęte cmodaitkowam~e · ie względu na stosunek do sluibv woj„ 

. - Pan jest kompletnym idjotą! - Wm-astają.ca z roku na rok licz.ba Im nie znajdzie chyba wielu przeciwników. skowej, co do który.eh jednak zoomam:e 
fl'.:rzyknąl w zdenerwowaniu radny A. Walerów, a j.eszcze wrl1ększa. . ChodlzlI tu jedn:a!k g-łównk o .. to,, stwierdirone, że 

- A P~na naw~t nie przyjmą do ia- liczba niezamężnych n•ewtast, jacy .kawalerowie powinni taki podatek mogą ·i powinn3 się ożeni~. 
gnego ~zpitala warJatów! - odparł z o- jest bwsprzecz,nfo 'zjawjskuiem .ujemuem, płacić? Stawka podatkowa wlo!ma być st01sowa• 

urzemem .radny B. . . to też prziedlewszystkJ1Cm należ.ahby u-1 Uwaga jedlnei z czytiel.!1iiczek ie „po- na i\ndYWklualnde w &tosunku do każ<le-
poroząbdykduw?ch radndyc~ przykwoł~~~ do świiadomić sobDe przyiczyny, to zjuwii:.ko datek ten byłby pewną formą s'Płaty dlfu go o.sobndika, po dokkdnem uwzględlni;e„ 

i prze wo mczący om1s31 za- · ,;._,, . · . t „ t. <J A • d. . . . L.. · b · 1 k . i " ' • • j t · tk d h d żądał, by obydwaj cofnęli rzucone sto- WYWV1UJąOe 11· naS' ępme ovmY=> e"' :,ro 111 gu za m1espen1~011y (J ow. ąze oJca n'1ie niltl ego s anu maJą .owego, oc o o.. 
wa obelgi. d-o kh us:uittięcJi'a. _., do wszystkich kawale.rów da sł·ę zasto- wego i zajmowanego pr~cz nieg·o stano- · 

Pierwszy podniósł się radny A. 1 NajważnJejSiZa, z tlYCh przyczyn ;est s'Ować F nd·e od wszystkich nawet, daj~- w.isk społecznego. 
rzekł: Uzyskane z podatku sumy utwonyć 

- Cofam to, co powiedziałem, a mia winny kapf.taił, z k!tórego 
nowicie, że radny B. jest idjotą. DAWNIEJ I DZIŚ.· · udzłeJanoby bezzwrotnych zastłkó"1 na 

Następnie podniósł się radny B. I sto założenie ognisk rodzinnych 
sownie. do żądania pr~ewodniczącego, tym kawalerom, którzy pos1·aid-ają wszel 
rzekł: kie potrzehtie do tego kwallfikaicje.„ 

- Uważając sprawę za załatwioną, ,,_,.,~ tó k'" 
tofam również wyrzeczone w zdener- pr~ go w 1 • 

Kawaler. ;wowaniu słowa, a mianowicie, że ra­
dnego A. nie przyjmą do żadnego szpi­
tala warjatów ... „łłiB mężczyźni powinni 
- Pucman wpa~ Cło biura I ~YCzY płacić, IBCZ kobiety!.." - ' 
~adowolony: J Ó k błlftt • 

- Słuchajcie. to ja mu' llaiadałemt.. l. - T-0 okropne! .. Pafrzde. (fz.iecko ma krzywe nMkti!.. propanu B ,,wr g; o • 
To ja mu dałem!-. · 2. '- Brawo! •• Cud'OW.nle!.. Patrz.cie, dtiiecko ma nóżkJD do cllarlcstonaL . ,;.Wróg kobiet" proponuje następują· 

- Komu? '· " c~ zmianę SYiSternu opodia:tkowanla: _., Welngartenowi.„ 
0 

· · b ć 
- Temu, który wali wszystkich po „ la.czego nJ1le wiiasty mają Y v;y„ 

mordzie? ... Temu kolosowi?_ Jak to się z u _w. J•e· dzJ•QneJ• -dz1•ew1•ca. la.c~one z pośród ogółu płatrurków? .. Dla 
stało? - cie go mowa jest tylko o podaitku na ka„ 

- ZwyczaJniel„. Powiedziałem mu. I takie figle potrafi płatać niepoprawny Amor. walerów? .. Czy rzeczywi·ście oni są je-
ie jest łotr, że mnie oszukał, że nie wy- . d'}'111Smi w:llnowajcami? .• 
kupił weksli, że go zaskartę do sądu, że Pikańtny melodramac1·k w 4-ch aktach. Głównym WllrlO!W'ijC~ test mu wszystkie gnaty połamie, te jest Io- nanna spółczesria., 
buzem i łajdakiem!- „ · 

_No?- A on? ... l\Vysłuchał tak spo . Warszawa, 13 stycznia podejrzliwie spojrzała na córkę i podn.io która pod żadnym względem 
kojnie? · · l Miłość stwarza cuda. · sła okropny gwalt. Pan Abraham, darł nie odpowiada warunkom, jakich WY• 

... ' . Jeden z takich niezwykłych wypad- sie w niebogłosy: si od żo • tkl 
-A co on m6gł zrobić? .•.. Gd~ tylko ków, spowodowanych bezmiarem uczu- - Przyznaj się! Kto jest ten szelma, maga ę ny• ma • 

otw~rzył usta, by. coś odpo:v1edz1eć, !'d cia, wywołał ostatnio wielką sensację w ten łajdak? Dajde nam skromne, pozbawtone ko 
rzuciłem słuchawkę telefoniczną i ucie- dzielnicy nalewkowskiej. _ To jakób _ rzekła drżącym gto. kieterj1i nli'ewlii<l'sfy, p'1k:ażcle nam kobiety 
kłem!... AKT I. sem. mające jakiieś . 
...... - · · - -.... Panna R6'ia Sielawska (Nalewki 35) • AKT Ilf. głębsze zainteresowania 

Moja sąsiadlća: Jirawcowa ma 5-tet- kochała od roku przystojnego bruneta Pan Sielawski wskoczył do taksów- poza cha'1'1esitonem, pudrem, szm~ką ' 
dlego synka, n~a się Adaś. p. Jakóba Belm~na. . kil kazał się wieść wprost do pana Bel- 'eidwa!lJ1111--' nońc"7""'hami _ a "'obaczy-. Rodzice Rózi przychylnem okiem mana. ! ~1111 „ ~ „ 
. yvczoraJ, gdy wszedłem do Jej m1esz spoglądali na romans dwojga młodych . - Ty. łapserdaku ....... wriasnął1 zna ... cie, że 

tama, Adaś bawił się na podłodze. a papa, p. Abraham obiecał nawet posag lazlszy sie w kawalerskim pokoju - ty zło samo się naprawi, bez podatku '<a· 
- Mamo - rzekł ~ pewnej chwili- w postaci ~ tysięcy dolarów i umcblo- fap~erda~u ! D()stanie~z dwa tysiące, tyl walerskłego! 

dla czego nie chcesz się ze m11~ bawić? wanego mieszkania. . ko zebys się z~raz ~zenit z Rózią. A jetell fut nrmego wyjścia niema. to 
,.... Bo nie mam czasu. Nagle coś się popsuto w rodzinie pp. - Poco dwa, kiedy ja wolę cztery. k . d . 

A dlaczego nie masz czasu'> Sielawskicb. Rózia dowiedziała się z Stanęło na trzech i dwu pokojach z w az Ytn ra'mie • ł - ' „.. przerażeniem że musi zerwać z ukocha kuchnią. nie mężczyźni pOWinni płac ć, lecz kO• 
,_Bo muszę pracować~ . nym Kubą, b~wiem stara się o jej r.ękę AKT IV. blety! 
-- A poco musisz pracować?„. inny, lepiej sytuowany kandydat. Podczas uroczystego aktu . ślubnego, Na nJ!e powflnfon spaść ten obowl1ą· 
- Żeby zarobić... - Ani i;iyślę I - krzyknęła. po skończonej przysiędze Rózia zniknę- zek. 
-A poco musisz zarabiać?„. - To nie dostaniesz posagu - odpo- ta ~a chwilę z oc~u obecnych i wkr~t"'"C „ . 
1 z b · l · ść wiedział ojciec. wrociła gruntowme zmieniona; - w10t- W przeciwnym bow~em rawe. mvż1a 
- e yś mia co Je „.. . Spazmy, szlochanie na nic się nie ka, szczupła, uśmiechnięta. byłoby za:st01sować w tym wyipaidku 7'1a 
Pauza. Adaś namyśla się. Po chwili: zdały. Sytuacja była wciąż naprężona. - Co to było? - ryknął pan Abra- ne przyslfowJe: 
- Mamo, chodź się ze mną bawić„.

1 
Ostatecznej decyzji nie powzięto. Mija- ham. - ślusarz zawinił a kowala p0wie 

·fa nie Jestem głodny„. ły tygodnie, miesiące. - To byl podstęp - odpowiecłziatą szono•:.: · • 
AKT II. • córeczka, zawijając w papier haftowaną 

W ubic~ły czwartek pani Sielawska poduszkę. „Wróa koblet"~" 



OZłŚ dni następnych! DZIŚ! 
Nlebywał~, po~w6 , nv 15 ał<towy program I 

. 2 św1atuwe gw.azdy w jednym programie I 

- .. -
Nasza znakomft a r&dsczka 

Pola Negri· 
. w n21nowsze sWeJ kreacji według powieści M1c;hała Arlena 

p·. t. „w. szponach kokietki" 
- li ~ 

N~lnlęknlef szy mEtczyzna twlata . 

RAMON NOVARRO 
W rednym z najlepszych ~wych filmów. rozgrywa1ącym się na tle morii, okręt6Y wojen11ych 1 sz'koły 

kadetow motskh.h p. t. . 

„Kadet Marvnarki" 
Powytszy film cieszy się wszędzie _największym sukcesem. l'lołl\czcnie jednak dwóch arcydzieł w jed 

n)'m prof;!ram1e jest n1~b\ w~łem dotychcz911 zjawl~ki11m · „„„„„ •.• „.,„„„„„„„„„„„ ... „. 

„ M 

...,...~~~------~------.-----__!St~ 

w „ „„abiiii~. 

. 'i~ 
Największy triumf ftancttskłej Wytwórni . 
„Gaumonr ł znakomitego powi~!cio­

płsarza P IE R RE B E N O 1 T (autora 
,.Atlantydy" i „ Władczyni Libanu „). 

~ 

. • •. Nikt nie wiedział, skąd przybyła i w jakim celu wybudowała wspa-
maly zamek, gdzie s~ędzała noce na szalonych orgjacb z kochankami, 

„Władczyni Libanu" 
duchowa siostrzyca osławionego demona - kobiety 

l Kob•ela, dla ~•J.jed~ ~i~}'by~zm~ ~eposkromlone 
namiętności. · · -

. , 
. Obłąkany. szofer przy kierownicy 

tratował ludzi na ulicach Londynu. 
Walka bohatorsk1ogo policjanta z szaleńcem. 
Ulką k.r61oweJ Wiktorp w Londynie Doznał zlamaniJa nogi ~ dwu żeber. 

mknął autómobid. Koo ~ jego z;gi;iną.l pQ<l kol,amd. 
PotrącrlJł kiika doroiJ~k. .przejechał Publiczność, znajdująca s,ię wówczas 

ki1ikoro ludzi„ a szof.er, nie zważaj'ąc na licmde na uLicy, urzą<lzHa po.f'i.cjantowi 
krzyk.fJ t sygna.Jy poł;1ej:t, pędz.il z szat.oną owację, Zasypano go darami: i kwi.atamL. 
szybkoś'C'ią. · Porwain~ entuzjazmem prziechodnie 

Wz<l'luż szeroki.ej ł dług.i.ej ulliky roz.. sklaidiaiI.i w za:krwarwioną czapkę boha-
11111111111•m•im••••••••• poczęta się pogoń za obląkaf1cem, lecz tera saki1ewld, kohiiety wrzucały brnn­

rri,estety po,si.adal on zbyt szyb'ld-e auto. solety, pilerścionlci, braszki~ a pewien 
Przechodz.iila wla'Sn)e przez wł!cę mi1lljloner ofiarował czek na sumę tirz.ech 

grupa d'ziieci szkolnych, a szalony szofer tysiięcy funtów szterlilfligów. Jutri~u1a ~rnmiera „R~~utJ" 
- TO -

Wiedeń, 
„BURłll\K 

l ftl\D WDłalil" 
TO 

tragłkomedja tyci•, od· 
wte, zn v tan mlłQści, pean 
na cze6ć w•elkleJ. uducho 
wianej miłości, na1praW· 
dziws;,:e arcydzieło. - -

skqierowat na ni.eh swa, mas:zyne. Bohaterski czyn został suto wyna„ 
Dosz.loby nliechy1>ni•e do masowegQ grod'zony. 

mo?ldlerstwa, gdyby nile przytarnność u- 1••••••••••••••••••••eeoeee1eeot 
myslu konoogo polic,t.a,nta. 

Nie zwatając na wtasne życie. skfe„ 
rowat on ko.n:a na autoroobirl i cia,l sza­
bla, szofera. ZranJoc_y . wypuśoit z rąk 
kd·erownilce, a samochód roz.trza:skaił &ie 
<> latarnię. 

Lekarz- dentysta 

TADBUSZ BAB miasto moich marzeń 
z Harrym Liedtke w rolt głownej „ F'll 

BohaterskL ~icjant niie WYSz.edł jed-„•••••••••••„ nak ca,lo z tej przygody. 

~ódi, Nawrot l •a Tel. 25-2.? •••••••• „_. !Ói"„:.J'.li""'""" ~'~ 

s d 
nad 

ALEKSANDER 
Bt.A:l!EJOWSKI 

Antychrystem 

. 
Pilervis!zycli kii'mm. ld~nszkó-w Pia me- nfłCJW$ozowskDej, - odpowred'zial $and 
chetn!e, J)6źniileJ byłó jej 'Wszystko jedno. berg. afo tak mechętmde, że obai to\va„ 
PiiJ.Jśrpy do mtu. Odwfbzle.m k do db- rzysze za:ra:z mozumi,eilli, że rd1e pi·agnie 
mu zupełntie IJijainą dl wll:ed'y to po raz móW'Jić o dlalls~ym ciągu sprawy. 
pieT~Y zdołal1em slie wcisnać do jej ~erskft · n0pef'll'ilł znów kiieliszki ·wi· 
podroju. · . „ . śnia:klJem. Sainidlberg szybko wy.:hy!i.1 za 

Przed snem z~ittrzyknęła sobie nrorfi wiarbość swego kllie!~ils1.ika, niie Cbekają,~ na 
nę. ~ t~ dloprowaid~Ilł.o ją 9Jo stanu z:U1>d· wet na towarzyszy. 
neJ nii.eprzytomnosc!. . · SkorzystaJtem z _ A:le może wyttumacizy nam pai:1

1 

• 48 't:go t przesiz.ukałMll wszy$t1<1i/e ~i scllow jaką role właści'Wlie odgrywał w t:j 
· . , kd. ·Połów byt niez;wylde. obfity. Zna1a.i1ł-' sp.rawiie Kairrncki? _ spytał Ki.e:r~l<.i 

Ai jednego d!11ila f,os m6 'ba.rrd1z,tej sprzy Teraz nde m~a1em jui .ża:dn,ej wątp!i- lem w duż.ej waUz.Le olbrzymi „Naigan", . . . · . . . :::.. ·• . 
jal. Si,ed2ń1eliśmy wieczorem .w „Biailym wości, że pani KaLilnowa była w pokoju O\v'ln~ty w. kawal ga~ety. którego k.Jl- d~ ~u.ie wiil:. Po·JeJ ?..:reszitQwanm proS'r 
Pawiu", gdy pa:tbi Wtera prze·proslfa Galkllina, starailem suę tylko usta~ić, )3...\ą ba wpriost byla oblemona krwi~ i Wilo ~pe or.. . . . . 
m111ie na chw:ilę i wys:zita za kulisy. OblJk tam mog.fa od.egrać rolę. · Śa.irn@,. Udeirz,enilami ko1by tego Nagana zo . ,_ :EJ, ?O pans~m gl:oi~e. pqima;e, ze 
mnLe na krześle li' ~al jej płas.~cz. Pr tY- Z pewnością wiadomo pan10m z prze strut Oałkd1n zamordowany. Pierws,ie u- pain w1lle, fy!iko przed naiwi ~He chce zdra 
stlą.piłem natychm~a.st clio badań, które bi.egu śledzhva ie w pokoju zamordo- de1·:zieruiie mu~1i1alo być tak s,ifoe i· nllespo- d2Jić tajemniicy ... -:-- zauwazyl ad\VOkit. 
daly nadspodziLewane wynlki. PrzeKo- wan·ego nl1e znaleziono jakiegoś pode.irza d~anie. te zaraz stra>C1'1ł on pirzyłomi:t0~;~, ..,..... Moż.Hwe. . . 
nałem się, że wlos Hisa wyichodzi za lada. nego przedm1otu. Wobec tego przypusz- za!1liltn zd1ofał krzyknąć. Kilku d:als~eml :--- Rz.eczyW'lścle. !e rol.a ~anr~loe-
dotknlecdem. Na prawej stro111!1e kolrie- cz.alem, że morderca musi1a:ł narzęd.~ie u-cJl~erie'l'lliiam! zmilaiidi)onro mu już tyt gło go iest .w t~·j sprawlie bairdw tapmni:": l..., 
rza zauważylem dość dute łyse mieisce, ukryć. Jeśl'i Wtera. Kalinowa popelniita WY. Dafoj na samym spodlJle wa~lizy Ka -- poWitedtuał Lampert. Wc~oraJ pytalcrn 
Jakby t>owsta1te od jednego gwaHowre- morderstwo to przypusiczałem ie na- liinowej z.nalazlem kiiikaJnaśoi1e s2ruk dzfe o to prokuratora Zabtiie'lisldieg-o, z którym 
go skubn1i·ęcia„ dalej btate sukno •ta pra rzędule zbr~dn1 mU$i być u 11J1ej ~ dorn:u, S'ilęclodafrówek, z któ.rych kill.ka było łączą mnie Prz.ecież przyjadelskiie st<

1

-

'\\ ym rekaiwi:e byto skudłaczone. j!Ik!1y gdyt~ jak stvAerdizi,fem, nie mfab an1i zlanych k~ą. ale oo najważnq.oefsi~ mię sunki ID dlat nti taką samą wymij.a.ją :ą ->d 
ktoś sliil111i1e prał Ie sz,cz.otką. Wewn.itr% przy}aiafiM, aiii! znajomych w Wars.za· <lizy temt dola•raml był duty banknot stu powne~t. jaka t:·raz.itnspektor nam. d3

J.e . 
l>łaszcza była kies.zeń. Ody przypatrzy- wie. \Vdzi1erantl1e Sli1ę przemocą do jej dolairowy przerwany w potoWle. Dnigą W kazdym razae wniem z pewaoś.:q, ze 
lem' się jej bacznie, spostrzegłem, te jest I m~eszkan,ia uważałem za be·zcelowe. rv\o PQ!towę i.ego ba,nknotu - o ite panow@e Karnicki byiI a.rre$i2'1:ow.a!ny i dioipiero wc2{) 
~y~chana, jakby 0~ 005Zenia ~Jęik~e. !./;

0

0 g.~.em Silę bo~iem W SVIOkh przyp. US ~.,:,~e pamJ11ęitają, - za:mordOW. ainy ~'Shat ku:riraj •W ~Otud. nibe v.rypUS_ i;~WJl.O go 1 ~ q:-~::.z 
1 wi1elkiego przedm1•otu. Nlektore mi.tJ~ nrach pomyl1J ć, a wtedy stracilłbym raz czowo w ręce. tu s1ed:oziego, ~ a co Jeszcze dz1vn11.k.J· 
sca przy I:1s1·ewce kl,eszen1 byty wv,zar na zawsze możność wyjaśmellli'a sprawv. Mając takle d'a111e, kazałem ;."l>C:1,ywi- sze, że wcz~aj zdjęto na Jego własną 
pa,ne tak, jakby przedmDot, który wt.i-;d Wzi!::iłem się więc na sposób. Onegdaj śnie Wi1erę Kri.Hnową aresztować. W po pr;ośbę z at'sza „Sąd-ioiad Antychry­
cielka ukrywata w kieszen1. by.f al~tyl- ud:'fem. ie są moje imi1endny i nń,e :m.m 

1

1 F1cj: przywala si.ę dlo popetniC"nia ibro· stem". Mimo, ilż siz.eidtt cqąg-le przy V· 
ko ciężki. ale ; ostro zakończorny. Te I ich z k1nn spędził. Ofiiarowata ml chęt- dni. I sprzedan·ej wM·own:L. 
drobne wyszarpnięda byly tern di w- nqe swoje to„war7.ystwo. Ptacitem w:,c- -A jakfe podiata motywy? - spytał - Ta.iemn.ilCa urzędowa? - svyt.ał 
ni:eisze, że płaszcz był pra wi1e nowy. Za cz.Orem w „Bfi·a~ym Pawiu" znalmmiity zaictekawi1ony sędtzaa Lampert. II~rski SairndbeTga. 
mm pand WLera przyszła, zdołale•n l koniak, a po wykwintnnej kolac~ii 7.1amó- - Ni1e wilem. oP jej areszmowaniu pmsii l'111speiktor polii:cjl uśmnlec1mat s'ię cfz''w 

pktswz utożyć w tej saimej pozycji, w wnfom buten{ę siz.a.mpąna. Dolewa:f:~m te:r1'! zaraz o urlop i wti1ęcej !11fe zajmowa- nfe. 
~ej ft-O zosta'W11la. jej cdągle, proSJillem ~ za.k:Li'natem, by piifa. tern s1le sPTawą, nawet nd1e bytem na Da D. c. n.. 
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Woronow jest im 
niepotrzebny. 

Na Syberii żvją sobie lu­
dzie po stokilkanaście lat 

1 żaniq s ·q nawat, gdy 
ma1q 1uż ..• 

1 
sa~ką. 

Syberja jest krajem, który dzięki 
wielkim i suchym mrozom, sprzyja dłu­
gowieczności. Ludzie dożywają tam sę­
dziwego wieku, zachowując . pełnię 
swych sił życiowych bez zabiegów Wo 
ronowa, czy Steinacha. Syberyjski pi­
sarz. Wjatkin, stwierdził. że liczba męż 
czyzn, przekraczających · setkę, jest tam 
ogromna. 

Najmłodszy z owych Metuzalemów 
syberyjskich ma lat 103. Jest nim oby­
watel Osip Jakowlewicz Uszakow, mie­
szkaniec miatsa Bijska. Zajmuje się on 
muzyką i grywa na ·uroczystościach i 
zabawach miasta. Syberyjski. urząd 
zdrowia uznał go ostatnio za inwalidę 
drugiego stopnia i przyznał mu pensję 
państwową. Uszakow jednak odrzucU 
tę zapomogę. 

„Umiem grać na 'wszystkich instru­
mentach i na szczęście nie mam jeszcze 
potrzeby przyjmować zasiłku". 

Uszakow jest pełen sił i dopiero 3 la 
ta temu (gdy miał lat 100) poślubił pe­
wną starszą damę, z którą żyje nader 
"zczęśliwie. 

„ 

Drugim fenomenem jest rodak nasz, 
byty zesłaniec Szebeko, który zmarł nie 
dawno w Omsku, przeżywszy lat 101. I 
Przez cate swoje życie ciężko pracował 
fizycznie, nigdy nie myśląc o zdrowiu. , · 
Nie był wrogiem napo.jów wr~koko~ _ _. . _ _ . . _ _ _ . · 
wych i chętnie pijał wodkę, pahł tez . 
wiele. I· Jak wy.4<icf~fą ż"na i d:rie<:\ ~najwes-e'sze?.o cdowłeka na śwlede, słynnego:> 

p ś . . . lecenia omskie- Charlie Ch~IJlina? P~i Rita ~-hap!in p~ długich ,niesnaskach ~ał~eńs!dch zde 
go u~iw~;~~~~{~go~r~bfgno sekcję jego ' cydowała się na rozwod z męzem wza mian za Wlększą sumę p1eD!ędzy. 
zwłok i stwierdzono, że nie miał on wca 
le arterjosklerozy, ale zmad ua atak ser 

cow;_.i okolicach Omska mieszka d~ dziś s w: at Q Wy t r Ust filmowy 
dnia wieśniak Szukow, liczący sobie lat ·- · · · · · · 
1-12. Podczas oblężenia Sewastopola zo- . Amery~ański 'pomysł- ~iędzvnarodowej wymiany 
stal trafiony odłamkiem tureckiego. gra~ . aw'1azd " 
natu w głowę; był ranny w ręce 1 gło- _ . '· "~ • 

kampanji. opuściwszy szpital powrócił • e. ~ . z Y!,e ~o~ow. wl\e~i,eJ wy- szcz,~go ną °'Ya~e ~wrncamv na czvm1n. wę kulami tureckiemi. Po krymskiej J· d d·, : · k • , ·· · . - . r •t . "k 

na Sybedę i zrazu zajął się go_spodar- tworn.1 a_;i:~rykal'J~ki.e'J fr,1st Nat!·~nal p~,c- osob.1Sty w f ~.lm.~. 11 qfat-ego mamy tak1 
stewm wiejskiem potem był handla- i tures. p. R.·ch~r~ Ąt,, Ro~land, odbył ni1e- kµ.lt · diJ.a „g~v1.azd . N.ie mamy. pod tym 

drown ~ otem · szcze mar . dawno podróz po I:::u.mp;·e w celu zorga- względem za;dnych uprz.cdzen narodo­
~~~~e:~a okrę~ie' ~ż wre~cie jako s6- I nuzowan'.a wsz~ch~w :atowego ~~us~u f;1l- woś-c:·?·WYCh, czego ~~jlepszym dow~ 

· · • , ił na dobre do mCl'\iVlcgo ·i' u~u~1ęc1a kon.ku~encs~ _m1ęd~~ dem, z~ ~'P· P?la Negri .1 ~udolf Valent;.-
let~ ~ę~czy~na powroc przemys!em l\!.nowym p,ęcm naicz~'nn;ieJ no sta:J.1 s1.ę bozys-z:czam11 kana amerykan-
wsi ro zmneJ. szych w tym przemyśle krajów: Stan. ski•ego". 
. ·~es.t dziś jeszcze. w pet~i ~ił: słys~y 

1
.~}.:d1noczonych, f~ancji, N;.emlec, Anglii. ,. Powil11n i'Śmy pójść j.edpak da. le. j .• jak-

1 w1dz1 d~skonale. Kie.dy mow~ s~ę z mm ~ Włoch. · . • _ . . . . .„. . najczęściej za.gran:cę wysyłać naszych 
o jego wieku, odpowiada z usmiechem: Powodem bęzposred;mm Po.drozy p. reżySJerów 1 nawet całe grupy aktorów 
„Chciałbym żyć tak długo, jak mój oJ-: Rov.,rlain;da q}'IJY, POR.!os~1 o za~~Z·I1e ,:WWO, dla„robieniia .zdjęć. Da to nam prawdzi'.w-
ciec!" ' zu ~~mow amery~an~k~ch do ~iektorych s.zy nastrój . narodowy ·il odmianę anno-

A . ki "' • k d . 1 t • . J kraJow ·curq.pę1s){l1ch. . . sfery 
. " " Ja ego.i:. Wie u ozy WOJ o - . ' o wyni:kadi swojej rodróży p. Ro- • . 

ciec? , wfand opowiadtrł bard? ;kawe rzedy Pozatem - w ten sposób ~ędZ11emy 
,.157 lat", odparł ze śmiechem sta- . ..Stw-::~rcJ;zJert. ·że ,,, . - i.HOPi·e, rriiiino przr~iąga:li . ak~~rów eur?P·e.isk1ch ! da: 

rzec, „byłby rr~że żył dłużej, gdyby nie niepo1kojąc:ycq pnglos·ek, panuje -zti.<l!czni·~ ";"aJ.1 iin: i:noznosc g.r~wan a dla cał•eJ. kubi 
to że lód załamał mu się pod nogami, przychyln~'eJ•szy · 11astr6j dla Wytwórczo- Zl'~msl~'i1eJ;, Z drug·:1eJ strony będzi; emy 
gtly przechodził przez rzekę„. Wyrato- ści amerykańsfo'•eJ. Jestem zda:nLa, że na ~.ęceJ n.1z ~otychczas sprow~dzać ~kto­
wano go ale przeziębił się wówczas i staił czas utwor'zenfa międzynarodowej row eu~op.e}sk;tch do Am~;yk1. Będzr.e to 

ł" ' · . lkompanj11, która· obejmO\vafaby aktotó\v prawdz_wa międzynarodowka artysiy-
umar • . . . . . h k „ . . d k • C"na" na;JwazmeJszyc raiow 1 pro ·u owa1a .., · · 

Szukow czytl.fje '. codziennie gft'Zety, 01brazy po c.rutyrn świ·ede. P. Rowland już rozpoczął dz:i1a.fal.ność 
bez okularów, i interesuję się żywo po- .• Różnica między nas·zą wvtw6rczo- w tym kiierunku ·i• zaangażował sporo 
lityką. śdą a euroipejską, pol•ega na tern, że my aktorów europ·ejskich do Amerykii. 

być golony. 
Nowv pomvsł dvktatora włoskiego. 

Zima w Paryżu. 

U g 6 r y. Pomniki pod całunem śnie­
gowym. 

U dołu. Armaty na Placu lnw 'dó~ 

Hallo, Lon~ ynł 
Tu New-Jork!. 

Normalna komunikac'a te­
l~foniczna pom ędzv dwie­

ma półkulami. 
Zgodrr'.1e' z · zapowiedzią w dniu 7-go­

styczn:ia rozpoczęło się normalne funk­
cjonowanie ticlefonu międzymiastowcg~ 
Londyn - Nowy Jork. 

Całkiem normailn'•e,. tak jakg-dyby to 
mfafa być rozmowa Łodz.j1 z WarszJ.wą. 
Sekretairz gtówn·:j poczty w Lond~nie 
sLr Evelyn Murray po zdjęciu' slucltawki 
swego te'1efonu poprns:11 o polączeni·e z p. 
o:tf.ord, przewo<lni<czącym tow .. telefo­
nów i telegrafu w Nowym Jorku. 

Po .chw:li uslyszą.l głos i za !)C.e;anu, 
przesyłający pozdrow'.1enfa. Obaj pano­
wie P'rzesyfaH sobLe powitan:1a i po sied­
m:•u minutach rozmowy pożegnali s'ę. 
Cały czas doktadru:e i· jasno sły~Jiać byto 
glosy obu rozmówców. Najstarsza obywatelka Syberji, wie­

śqiaczka Jefrosinja Supr_otiwnaja, ma fat 
119. Mieszka ona w Tatarsku. Dlugowie 
rzność jest dziedziczna w jej rodzie. Ro­
dzice jej zmarll jako stuletni, jedna z jej 
ciotek dożyta 153 lat. Staruszka praco­
wała w fabryce pończoch; jest je&zcze 
pełna sił. choć ostatnio nieco niedoma­
J?a.~ o śmierci jednak nie myśli„. 

Po tej ill1auguracyJnej roz.mowiie ;t.p·z. 
póczęto nadawant'.a prywa.tnych 'roz.mó·w 
w porządiku zgłoszenia się. -Rzecz jaisna.. 
że dz:1enni.karz-e bylii pierwsi.. N~·e po. 
wstrzymaita k:h droga taksa - 15· fun­
tów za trzy minuty. 

Dyktator włoski dał się wyrzeźbićf P. Mussolini zresztą myli się, kiedy . . . . •.. 
,.,, marmurze na to, aby pokazać swoim sądzi, że zarost na twarzy oznacza de- . Dv.roa. na1~1ę~s~ I naJPo~azn-1c1sz~ 
rodakoI11, jak mu pięknie w przebraniu kadencję. Przecież zdobywcy Rzymu dz~enn :lk•1 ~. s~·1ec;e a~~dos~s~. m lo1ndyn 
cezarów. Zeby jednak upodobnić się jak golonych cezarów - barbarzyńscy gal- s~1 „\~m~s ~ now0Jorski1 ,,New fork 

O trwałość dzienni- najbard.zi~j' starożytnym rzymianom, na lp~vie i hunnowie - mieli twa!ze obro-!Tumes prer~sze skor~ystałv.z telefo.~u. 
Iezy miec twarz gładko goloną. Poszło smętc gęstym włosem. A Garibaldi? . A ~e_dakto.r?w1~ naczeln. OlJ? p.sm. zam1~ 

k ÓW• więc hasło z ust „duce": „Faszyzm jest 1 Crispi? A Mazzini? - twórcy nowych I n~h PO\Y1'.tama ·i zakom~mkow~II. s~blle 
Jeden z nait>oważn!ejszych dzienni•ków nowo przeciwny wąsom i brodzie. Szczeg61- Wtoch - byli również dekadentami? k•lka naitc:iekawszych w.iaidrnnosci. 

$Grsklch. „New York Times". będzie obecnie dru nie bokobrody są oznaką dekadencji · (u- A . 1 · B" k .. b k Dla dz'1r.nin1ków anp;;,eJsk:,ch t.elefo~ 
kować pewną ilość egzemplarzy na papierze spe padku)". ' . . . . b d z~ azny ismd~r ct" ztwąb~airu ld ok ~ ten jest w4ieIJ<.:em dobrodziejstwem. -
cjalnie trwałym, wyrabia,nym ze. S"'mat. S" one M. ęska potowa narodu włoskiego ma · ro ami CZJf. z . a za 0 Jawy e a M h t E · i.1 " i . . " " . . · . . . . . dencii? „ anc es e,r . vemng, 1'1ews np. o rzy„ 
przeznaczone dla b1b]]otek oraz publicznych in- więc nGwy kłopot. Naw1erw kaze się · · . . · mat pewną w.•a<lomDsć z Waszyngtonu 
stytucjl ośwla:towYch, pragnących przechowy- , wsiystkim ienići pod groźbą kar, a 'po- A przecho9.ząc .do historji Polski -, w c' ągu 12 m:n.: . telefonem zwykłym 
"':ać komplety czasop~sm. Wiadomo bowiem, że 1 t~ll! każe się usuwać_ ~ twarzy najpięlf- k~. Józef Poniato\\:ski, pię~nemi ~lZd?:- z Waszyn~tOlnu do Noweg() Jor~u„ tele.,. 
pisma, wydawane na zwykłym papierze, skaza- meJsze oznaki rnę~kosp! b1ony bokobrodami? Obawiamy się, ze fonem rndiowym z Noweg-0 Jorku do 
ne są na szybką zagtadę - kruszą się one i raz · Jak tµ ~ogodzić dwa tak.· sprzeczne p. Mussolini str.aci · sporo zwolenników londyńs)(.ego odidZ''.alu redakcji pi'Snia, 
padają po upływie kiłkudzlesięclu lat, 90 dzileie . rozkazy ? · Jak. tu zdobywać sercj-' nie- w Polsce z powodu swego nowego za- stamtąd do Ma nc;:hestern. \V ciągu godzi­
.się ze stratą dla historii cy •vtilizacii i kultury. lwiast •. kiecfv.: W$zyscy mężczyźni Jak je- kazu, szczególnie tych, którzy uczesa- ny po oglosze l1!'.U wi1ad•omości w Wa­
za przykładem t~m mają p~d~bt10 póiść niektó- den; bedą mfćll twarze gładkie, jak_ ko- niem .a. la ~oniatowski dodają sobie fyle· ~yn~tcm:1e zost:aJ1a ona wydrukowa~a w 
re w~~.J.de. dz:!enmkł europeJsk.i.e. lano? · męsk1eJ tęzyzny. · ·· l Mainchest.e.rze - odJegiłym o 6000 k.Hom~ 
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występuje z własnym pro!ektem, urządze-
. nia rozgrywek puharowvch. · 

~cyklu wvwiadów sportowych ,Ex 1ressu Wieczorne~o' 
Zas•r.r~zający stap Ji:!ubów footb.al~ I . ProJe~todawcy dobrze sprawy tej 

~eh, ktore borykaJą S-Ię resztkami sil Jeszcze me przetrawili i nfo iest 
~. przes~kodami. ~atury finansowej, z.a-1 rzeczą I>e\VOą. czy hga będzi e lekar­
łiepoko1ł powaznre tych. którzy na cze stwem na złe stosunki panujące w soor 
~ sportu f.ootbalowego w Polsce sto;ą. 1 cie fo0>:!balowym. · 

Z przeprowadzonej przed niedawnym Cz li 1 -.ł- • 
tzasem nawpół oficjalnej statystyki wy ~Y ga n e b1:?ULie zdaniem oana 
łika, ie n!ema dziś klubu w Polsce któ- krokiem do zawodowstwa. 
tego bilans nie wykazywałby poważne- I Aczkolwiek wogóle Jestem prz.eciw­
to deficytu. Jako przykład wa.r,-0 przvto nlkie.f11 ligi, to jednak n.ie przypuszczam, 
;zyć lwowska Pogoń. ?ldawałoby się jed , by miała ona być kroki-em do zawodcr „ 
1ą z najszczęśliwszych drużyn w Pol- wstwa. 
1ce. której bilans wykazuje jednakqwoż Zna oan zapewne dobrze historję Jligi: 
bilkadzies;ąt tysięcy złotych deficytu. austriackiej. I cóż się tam dzieje? 

Gdzie leżv oowód tego k.ata~t;ofalne. Z chw!ilą wprowadzenia oficjalnego :o stanu rzeczy? ~to pytame k•,'Ofe rz~ profesjonalizmu pogorszył się stan fi­
.ą si~ . na usta ka.zdemu .sportowco~1 • j nansowy czołowych klubów austrjac­
~.oz~t·ezne są w teJ .~Prawie głosy, róz- k:ch i powaini.e mówi się już tam o po­
Jie się na to zapatruJa leaderzy sportu fo wmtnem wprowadzeniu amatoi~twa 
btbalowego w Polsce. I . , 

I Łódź miasto pracy i wysfitku nie Czy ;'lęc u ~as .wog~l~ m~żna o. tym 
tnajduje się byna;mna·ei w szczęśliwych mru:zyć. Przec1wmcy Ikt wvsuw3l-Ja po 
Narunkach. aniżeli inne dzielnice Polski.· wyzsz: Jako dówny 31tut, .sa to Jednak 

Dlaczef.ro? - padają zewsząd pyta tylko i.;zcz.e staw~. ktore me mogą zna­
da. Po odpowiedź zwrócagśnw się do lezć potwierdzema. 
tnanych działaczy sport.owych na ni- Czy nie mógłby mnie oan. Jako czło-
N'ie tódzklej. nek zarządu ŁZOPN-u poinformować, „•. Jakle Jest stanowisko zarządu w spra-

PanaPiątkowskieiw sekretarza Ł. z. wie I.lid? • . . J , Clekaw.e momenty z meczu o mistrzostwo Paryta. 

i
~N~J~negoznajgMliwszy~pra Budw~ę~~~zopN~mpn~1! ~»!•~m!'~~~~~~~~~~~~~·!·~~~!"!•!-+!·~·~~~®!!1*~~M!™~~~a~t~•!'!•! 

owników sportowych w naszym mie- '!Y utworzen!u hg1, u.znając Jednakowo~, ~ 
ie spotykamy w jedne] z kawiarń tódz ze reforma Jest komeczna. postanowił 
eh. I wystąpić na :"'a1nym zebraniu PZPN z Echa organizacji "Polskie i L;gi PHkarskiej ". 

Panie sekretarzu - pytamy - czy własnym proJektem .urządzenia rezgry­
lałoby się określić powód fatalne.go sta wek puharowych. 

---.:a:--

tu materjalnego czołowych klubów fo- 1STEP. 
Hbalowych w Polsce? !łQiUiiiAi!_!!!!M!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!FE!!!!! 
Proszę pana. niema się czemu ,fai\,,,-ić. 

Gra naszvch drużvn footbalowych nie łł b I k T fÓ tnoże zadowolnić wybredną pod kaidym O\VB u I o urys w Niżej wymienione kluby piłkarskie' nizacji, mającego się odbyć w Krakowie 
\/'z1rlędem publiczno&ć. podpisały na ostatniem zjeździe w Kra-

1

1 poczyni kroki celem ulegalizowania na„ 
Gramv obec'lie jak przed kilku laty„ ZOSlało już oparkanione. kowie następującą deklarację: szych poczynań przez najwyższą wła-

~ez krz"v po.prawy, czy można się więc „Organizacja klubów klasy A pol- dzę sportową, t. j. Polski związek związ 
Hz'.\vić. że publiczność me obdarza już Łódź, 14 stycznia skiego związku piłki nożnej, zawiązana ków sportowych w Warszawie, oraz o-
teraz bzyt dużem zaufani2m piłkarzy? . J:ik wiadomo, .td. Turystów wydzier w Warszawie dnia 4 grudnia 1926 roku pracuje do trzech tygodni na ustalonych 

Na specjalne więc zyski z imprez fo- , zaw1ł w. roku ubiegłym olbrzymi tereh · przedłożyła P. Z. P. N. memorjat w już zasadach w szczegółach i stylizacjt 
btbalowvch llczvć nie można. Skąd wi-ęc · przylegaJący do dot.vchczasowego bois-: przedmiocie koniecznej reorganizacji do statuty i inne prawa nowooowstałcj or­
łna;ą wpływać dochotly? j k~ przy. u!. WodneJ, ce~em. powięks~e-: tychczas obowiązującego systemu gier ! ganizacji oraz roześle je bezzwłocznie. 

A czy uważa pan. że utworzenie lisd ma ~egoz 1 wybudowama kdku kortow o mistrzostwo Polski w pilce nożnej. „Czarni", Polonh, Ł. K. S„ Pogoń, 
6ędzie uzdrowieniem obecnych stosun- tenmsowych oraz krytych trybun. j Na wypadek nieuwzględnienia przez ttasmonea, Warsza\via.nka, \Vista, Tury 
ków? Obecnie dowiadujemy się, że tere11 walne gromadzenie P. Z. P. N. naszycil ści, T. I(. S., Legja, Warta, I. f. c„ 

Moim zdaniem nie. Ni•e wiadomo jesz ten został już 01,arkaniony i z rozpoczę- słusznych ku poprawie piłkarstwa poi- Ruch". 
cze co nam owa Uga przyniesie. ciem się wiosny podjęte zostaną prace' skiego zmierzających postulatów i środ- •"•••ttaima:t&••mt~aams,111+;m•mwmwaa 

Wogóle musze panu przyznać. że nie niwelacyjne. ków legalnych, podpisani, upetnomocnie 
~stem zdecydowanym zwolenńildem li- Łódź, wzbogacona zostaje o .jeszcz1.. ni. del~ga~i cz~onkó~ órg~nizacji zobo- Bracia-bliźn aki oszukali 

publiczność na maczu 
bokst1rs 1<im. 

?:i.. jeden prawdziwy stadjon sportowy. w1ązuJą się sohdarn1e w nieprzekraczal-
;;w;;;ąm~iffMMWWiW+W~~~,,.."'"ć~ .... ~:>tf·""*"*BW"' " ,n nym terminie do ·dnia 1 marca b. r. wy-

-~-~ • stąpić z polskiego -związku pitkl nożnej 
i przystąpić do zorganizowania niezalez 
n ego na najściślejszych prawach am&„ 
torstwa , opartego związku pod nazwą 
,.Polska Liga Pitki Nożnej"', który obok 
podpisanych Towarzystw zgrupuje na 
terenie całej Polski przez terytorjalną 
inicjatywę swych podpisanych C'złon­
ków w liga:ch okręgowych piłki 11ożneJ 
tak~e i dalsze Towarzystwa sportowt, 

. fantastycznie WY&l2ldaJą aónr szwaJcarskle podczas zł.my..,. 
„ 

. piłkę nożną upraw\ające, zapewniając 
I im szeroki samorząd. -

Równocześnie Pc•lska Liga Pitłki Nu 

! 
żnej wy tania komitet tymczasowy, jako 
pierwszą pełnomocną Władzę Organi-

1 zacji, która do dnia 27 lutego r. b. jako 
1 dnia najbliższego Walnego Zjazdu Orga 
! ae;= u==rr i '*'WPYC ,„ l rtowy sukces poi t1ki w Cha mon x 

: Polska - Franc a 2: 2. 
! . W dniu onegdaj$zym rozpoc.zął się 
I w Chamonix turniej hockey'u lodowego 
1 Drużyna warszawskiego A. Z. S. roze­
' grała mecz z rt:µre~entacją narodową 

l
' Francji i osiągnęła .wynik remisowy 2 :2 
(1 :1). Obie bramki dla A. Z. S. zdobył 

, Adamowski. Z drużyny polskiej wyróż-
1 nili się Adamowski, Czaplicki i Kulej. I Dwai bracia-bliźnięta Joe ii '1 om R1zzo 

Gra przez cały czas zupełnie równa · wyzyskali swoje 1>odobieństwo w celu 
obfitowała w szereg pięknych momen- 1 oszukania publicznościl podczas amator· 
tów. Poza meczem f'ra tcja - A. Z. ~. 1 skiego treningu bokserskiego. Podczas 
rozegrano jeszcze dwa mecze z serji przerwy .Joe został zastąpiGny prz·:?Z To­
rozg.-ywek turnieju hockey'owego. W ma, który był lep•'.ei wytrenowany l WY• 
pierwszym meczu drużyna Paris Cana.- pDczęty. Oczywiście, it przeclwni•k zo. 
dians pokonała drużynę University Ox- itał pokonany w d.ru~iel rundd:?. 
ford 4:1 (1 :O}, zaś reprezentacja Francji Oszustwo wydało &lę I p.omysłowl 
zwyciężyła nlespodziewanle Paris Cana bracia zostali l)OCią~nięcl do odpowio-
dlans Z·:O. dzktlnoścl. 
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Policjant w roli lekarza. 
Przywrócił głuchoniememu mowę przy pom<>cy 

uszczypnięcia w łydkę. 
Warszawa. 13 stycmia. Oonrtwę przenvaił p·atrol po.L'cyjrny. 

W ~mi·sairjatach warszaws~ch zda- Nożowca obezwładn:cno. 
na}ą si ę wypad'kt cudownych uzd.ro- W komi~arjaciie pokazywał na miigi, 
wiień. ś1epi odzyskują wzrok. &1łucho- że jest gruchy. Zamkni·ęto go w ceU, 
nemi - słuch, kalece odrasta noga, je- gdziie wkrótce zasnąl. 
szcze częś-aiej ręka. Po wytrz.cźwi:eniu w dalszym cia,gu 

Wczoraj zaszły dwa tego rodzaju symulow.fil ~a1ectwo. . • 
wypadki. Strzelain1·e z torb~ nad uchem i ·.;me 

na Sybarll nlapamlqtna 
mrozy. 

20 osób zmarzniętych. 
Londyn, 14 stycznia 

Z Moskwy donoszą, ż~ na Syberii pa 
nujl!l dawno niepamiętane, mrozy, które 
spowodowały śmierć przeszło 20 osób. 
W wielu okręgach temperatura wvnos: 

łtD\VB kradyty amarykań· 65 stopni F. poniżej zera. 

SklB Dl lofniGfWO. Znany adwokat węgierski 
Nowy York, 14 stycznia popalnłl samoboislwo. 

Rząd Stanów Zjednoczonych zgłosił 
do kongresu wnlosek w sprawie przy- · Budapes~ 14 stycznia 
znania dodatkowego kredytu w wyso· Dziś popełnił asmobójstwo znany ad 
kości 21 miljonów dolarów na cele zaku wakat Anton S~ekey 
pu aeroplanów i wyposażenia technicz.- Adwokat Szeky od kilku miesięcy 
nego floty powietrznej. W motywach znajdował się w trudnościach materjal­
wniosku urząd wojenny Stanów Zjedn. nych i zdecydował pozbawić się życia 
wyjaśnia, iż kredyt ten przekracza po-I po otrzymaniu wezwania z banku o za­
przedni wniosek w tej sprawie tylko o płacenie zaległego długu w sumie 8 mil· 

Do zakładu f:ryzjersk:.ego przy ti1:cy d'Owcvpne sp.osoby ~111e sk_ut~.owafy. . 
Ząbkows:k iieJ nr. 7 wpadlł znofenacka jakiiś Przodpw:n·i!k Poleci~ wpuścić do pokoJu !!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
pi'jany draib z nożem kuchenym w dłoni„ psa po}.:icy1nego. . . 

dwa milpony dolarów. jonów korcn. 

CASINO w razurze wYniikł popłloch Po, dłuższej prz,~rw.11e ie<;te!1 z wyw]a-
. . • dowcow zakradł SJę ostrozn.11e pod stół, 

P11erwszy zerwait ~1ę ~ fotela gość zawarczał u uszc.zypnąt symulanta w 
z namydloną twarzą 1 u011elkt Za przy- łyd!kę . 
kla~em kliien~a posz·edł właśo:del, wre- -·A pudziiesz! - wrzasnąl no-Zo-
szCUie pomocnicy. viec, zrywając się z krzesła. 

A zbrojny p.tjak s~ał. Wywiiiając To wystarczyło. Ustalono. te wyle-
bStrz,em zaczął ścigać gościa z mvdiina- czony kaleka jest AleksandTem Grad­
"ni na obhf.czu. skilm. karanym kiflrakrotn.ile za kradzieże. 

,,Mały'' proces Barmatów. 
Na ławie oskarżonych zasiedli urzędnicy, którzy 

pobierali łapówki od Barmatów. · 
Berlin, 14 stycznia łkunastu urzędników banku państwa, 

Niezależnie od wielkiego procesu którzy pobierali od Barmatów łapówki 
i>rzeciw Sarmatom. który rozpoczął się I za rozmaite „usługi". · 
~e wtorek od tygodnia toczy się f,ów- Wyrok w tym procesie spodziewany 
nież t. zw. „maty proces Barmatów . 1·est za k.lk d · 

Na ławie oskarwnych zasiada kil- 1 a m .. 

300,000 prawicowców węgierskich 
domaga się amnestji dla fałszerzy tysiącfrankówe·k. 

Budapeszt. 14 stycznia objęłaby r6wnłet fatszerey 1000 fran-
Zwtązki prawicowe rozwijają w dal kówek.. 

szym clą~ ~nergiczną akcie ma.i~cą na Rządowi wręczony został memotJał 
celu .. skłome~1~ ~ządu do ~głoszenia am- w tej sprawie, który zawiera 300 tysię. 
nestll dla w1ęzmów kryminalnych, która cy podpisów. 

Dzlś prerwszir raz 

. DŻlśl Dziś, 
· Film salonowo-sensac1JDJ' osnuty na tle powieści kłnematogr. 

ALEKSANDRA B-tAZEJOWSKIEGO (autora JJOwidci •• Sąd nad 
antychrystem") z .,POLSKIEJ U.OTtJ SERJl" wytwórm Leo-Film 

. w Warszawie. 

CZERWONY 
BŁAZEN 

VI główne! roll kabłecef . - ;ięba utalentowa1ła aktorka polaka 

HELEnA MAKOWSKA . . ; . ~ 

~!a1~~it!!ie~~i~iN EUCiENJUSZ BODO 
sl:!id!1 ~=!je W. SMOSARSKA 

Pozatem udtłał w filmłe przyjmuJą zespoły teatrów 
warszawskich: 

„,Qui Pro Quo" I ,,Persl..cfe Oko" 
Kuliły łeatr6w warsuwslilehł Tajemni~ salonów atołecmyeb.t 

Pocz,tek o iod~ • . 4.30 po poł. _Orki!fstra symfon•czna iiod d1r. L. KANTORA:""° 

W LodzD Kobiety t ~Mjl strset się Kobieta kłamie z flnelil 
. . · ~ad?( eł szczerze A poezja w dobre) w erae 

Walc S I r a U S S a . Przepiękny dramat eroty~zny z tycia wiedeńskiej arystokracji , 
w 10 aktach. 

w1eoE-' 1 , KABARETY 1 · · 0Anc1nG11 
!:1:!lgf::1ei!:;~L':l::et:~d!~:kf:h ANNY BERBER i BELLI SIRIS - ~!.1:,i:rc;w:·ł•m tycie Wiednia. to młe!sceroz1cosą 
~:8oRAM: Kandydaci do stanu małieiisłłiego Od 1i&fł ple1w1.-r se~ns od g. 4 do od 50 dr łJSbł11i ~anł - . • 5, w aobot~ i niedzielę od 1 do 2 & • t o !O v.1ec:a 

• • • ' ' • • , 1' ~ "\.} • : ' • ~. • •• - • ' • !. - • • ·~· ~- . 

~iF~i~~!~~L:~!~:~ l 0re>yrhU) '" ·1 B
0

D ii\4N LBiihlir s.~~~~r;;~ I !~!~'!!c!!!b!!' 0on'tlO[hJ J-edwahne 
:!:t"IZ" przoduJ11c11 marki • r u 'ft l\HU k ·i~lJnotsta 9 w todd. Jp R1,... li 1taw1t. „. dwor- r u u 

atO'łlłt udowodnione n•J · Zawadzka Nt 1 ~L _.9 ""'" mowskł, Z"IJliHzka· c:iu sakiewkę, z.a· l bule, aulUue trllotlot•we l t. „. 
bttzplecznlejs~ ' Połt1dn1owa Ił 23 - ~ · ' ........ ł t d i I I d .i „ '" 

OLU ma adowodnłono-•J· T_elefoll Nr. 25-38 tel. 40.26 S 4omatelo9 'w j~ i ()fil' w _ęra llCll, OWÓ" o- przytmuje do reperac I 
u Gb b ó Cho„. 40hlrur11• ul. S1et111•n.:icia 67 sob!~ty, kluca ł S d. . • 

whiksze rozpowszechntenfe ł 0J0 Y sk rne Specjalista chorób (szczęk. po.!lniebłe- , na zrasadt~• ,art. P; 0111,dH aq•lazca Vł. ~go Slerpllła '16- IU p1ętl'o 
Pelaa gwarancja za katdii w os w. we~prc1. skornych t weae· nia, d:d11,seł, zęho- ,03 J U.~.C. og.ana moie zatr.iymad, a Tanio- bo w prywatae111 !ft•enk. 

sztukt: (te 1 moc:zop owt ryunych l e:zenie dołów i t P) :te w cł1'11J 20 ftyct •ak1ewk• 1wr6cić "•••••••••••• 
••••••••••Httttttttttttl.l•Htttt•ttlł L::::•:wś:;~-:::: św111ttern, (l.athpa od 1-3 ł '7_:9 nia 19l7 r. e>d lfodz Kih•k1ego $8, 11· 

LECZ I 
1 

prom·e 
1 

ł kwarcowa WniedzlełęUwięta 10 1a110 w ł.oiha ,.,..„ ••••••• 
N I c A onuryna1· D[.18 . R6nt~:,.~r Przyjmuje od tG-12 PftlY ul. fiotrkow„ obuwie tt••łt, llfł 

1ekarzy 1pecjałlstów I g•błnet denty., n ~ Priyj~u~e 5 019-2 rd gd d5o Usrano łł ~~~~j!~t. :~:d~~ ty.b:~,:d;~!. "'J!; Jecł1•~ Szkoła 
- styczny przy 06rnym Rynku,. - k . I o - o - w, ~ raty I przet&rl(IJ publicz• wrot ·~· L p. 10/I~ rvsunku 1 malarstwa •o 01 Dla p-6 cd 4 - 6 li nego rucbomo•c:ł. -
Piotrkowaka 284, tel. 22· 89 '"' e Odt'!lleln.a po;:ae. n1lthcych dą Mi· JOS&ulcul• się wapól pod osob·styrn kierownictwem 

b kalina. Dr. M t j ł ... r chała Ulrichsa i r nłk6• do odlew• Lau t .t,.... t ł -
(przy prtystanku tramw pabjanl„„lch) ~ l ~ • 8 er a Y u•we • kl d · h ' Di t•l„, I b " rea 

8 łll„ ia 
0

"' ei s a"' Y . „„ • e'u OWl[l niane wełnl•11e I a &lflCTC .,, • ... .... Q p Pr "-
przyjmuje rhorych w chorobach w~zyst· le"!!JZ d 

1 
.. I . 1I Jed11tabne , ih•bli i bilard6w. tyczki, Ocotłt6w- 01esora 4rtJstJ Mal•na 

~~c~~?.'~:!~~:f!n~: :~p~ ~~~i1z~o (:;:! Ir oni owe f l\UH . en 1.s a C~Qr, skórne we- M ROftTftf' ! °!!~c:~t"I:~ ia i!ł ~tra~~ 48 ~: MaorJte10 l~f ll[ll 
czu, kala, krWi, plwocin etc) operacjt Of OWl[l neryc1ne 1 płdowe IU. ,I\ 2!HO • 800. 
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